CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 gzpalcie 
(szer. szp. 22 mm} 36 gr. W tekście 1 mm w 4szpalcie 
(szer. szp. 69 mim) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
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rza Redakcję rezo 
edynie wówezae, gdy 
aczone zostaną znaczki pocztowe ma opłacenie prze- 
zwrotnej. Prenurserste miesięczna 4.50 ZŁ 

m odnoszeniem do domn 5 ZA. 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Zestrzelenie dwóch wieliich samolotów brytyjskich. — Rozbicie załogi stanowiska anglcelskic$o 


Berlin, 18 kwietnia. Naczelna komsnda 
armji nismieckiej dońosl: 

Ogólna sytuacja w Norwegji została w 
ciągu dnia 16 kwietnia wzmocniona dzię- 
ki przetransportowaniu dalszych oddzia- 
łów niemieckich i zabezpieczeniu ważnych 
połączeń kolejowych. 

W rejonio Narvik wojska nismieckie o- 
ksadziły kolej żelazną wiodącą do kopalń 
rudy, aż do granicy szwedzkiej. Oddziały 
norweskie, stawiające opór, zostały ` po 
krótkiej walce pokonane, ponosząc wielkie 
straty. Część z nich została wzięta do nie- 
woli; a cześć ratowała się ueieczką, prze- 
kraczająe granicę szwedzką. 

Wojska nieprzyjacielskie wylądowały 
pod Harstadem na wyspie Hinuoey, 60 ku 
na północ od Narvik. W najbliższych oku- 
licach Narviku nie podejniowano tego ro- 
dzaju prób. , 

W rejonie Drontheim niemieckie oddzia” 
ły dotarły do granicy szwodzkiej I obsa- 
dziły kolej żelazną nad Merasker. 
„W, rejonie Bergen dzień upłynął spokoj- 
nie. ` 

Pod Stavanger angielska. flota powietrz- 
na dokonala ponownie nalotu w nocy z dn. 
15 na 16 kwietnia, nalot ten jednak nie po- 
tiągnąl za sobą żadnych strat wojsko» 
WYG. 

W rejonlo Chrlstlansand poddały stę 
wojckom niemieckim dwie dalszs haterje 
norweskie, | dc 

Obsadzenie dalszych okolie pod Oslo 
przez wojska niemieckie postępuje na- 
przód. Linja kolejowa Oslo-Frederikstad. 
Halden-Kornsjoe aż do granicy szwedzkiej 
została już zabezpieczona. Jeden z oddzia- 
łów niemieckich zajął Kongsvinger wcze- 
snem popołudniem dn. 16 kwietńia i znaj- 
duje się w dalszym marszu na północ. Na 
północ. od Hoenegoss niemieckie oddziały 
pancerne stoczyły zwycięską walkę. 

Marynarka wojenna rozpoczęła dostar- 

czanie oddziałów wojska oraz sprzętu. bo- 
jowego do portów norweskich. W ciągu 
rozbudowywania obrony wybrzeża, uru- 
chomiono fortyfikacje nadbrzeżne we fjor- 
dzie Oslo, przygotowując je do sobrony. 
_ Podczas obrony Narviku poległ komen- 
dant kontrtorpedowca kapitan żeglugi 
morskiej i komandor Bonte w bohaterskiej 
walce, Z załogi uszkodzonego i niezdolne- 
go do walki kontriorpedowca, która wy- 
strzelała całkowicie swoją amunicję, weie- 
lono dwie trzecie do załogi oddziałów wej- 
ska, maszerującego w rejonie Narviku, ce- 
lem ich wzmocnienia. 

Niomiecka łódź podwodna zatopiła na 
północny wechód od wysp  Szetlandzkich 


na froncie zachodnim. 


kontrtorpsdowiec klasy „Tribal“, Liczne 
norweskie torpedowco zostały przez mary- 
poj wojsnną przejęte I oddano do użyt- 

u. 

Niemiecka flota powietrzna przeprowa- 
dziła loty wywiadowcze nad środkową i 
północną częścią morza Północnego, jak 
również nad wybrzeżami  zachodniemi 
Norwegji, przywożąc cenny materjał in- 
formacyjny. (s 

Mimo niepomyślnej pogądy niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały jednostki 
marynarki brytyjskiej, dedon z wielkich 
transportowców brytyjskich został colnio 
trafiony bombą ciężkiego kalibru, poza. 
tem zatopiona nieprzyjaciolską łódź pod- 
wodna i Jeden nieprzyjaciciski krążownik 
w odległości 150 km na północny zachód 
od flordu Mold przoz ciężkio bomby. Pod- 
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(=) Berlin, 18 kwietnia. Jak daniósł 
komuniks: naczelaej komendy armji mle- 
miocklej, w» źróda 17 kwietnia, w cxazis 
zwycięskiego ataku niomieckich samolo- 


as nadzorowania południowo-zachodnich 


GZ 
gy en Norwegji niemieekie samoloty 
myśliwskio zestrzeliły dnia 15 hm. joden 
samolot typu „Lockhead.Hudson” 1 ieden 
samolot typu „Sundorland”, Jeden z samo- 
lotów niemieckich nie powrócił z wyPra- 
wy na nieprzyjaciela. „sk 
Na froncie zachodnim Kilka oddziałów 
wywiadowczych zaotakowało na poiud- 
niowy zachód od Merzig nieprzyjaciel- 
skie stanowiska, rozbiły załogę brytyjeką 
w silo 50 ludzi i wzięły do niewoli licznych 
jeńców oraz zdobyły broń i amunicję. 


$ 


Angielskie siły morskie .ostrzeliwały w 
dniu 16 kwietnia ponownie miasto i port 
Narvik. Nigdzie jednak he usiłowano do- 
konać próby wylądowania wojsk. 


ogółem trzema bombami ciężkiego i naj- 
og kalibru. Bomby spowódówały 
| ków, „że prawdopodobułe nie 


tów bojowych zoetał trafiony bombą naj» | one drogi pawrotnej przez morze Półno- 


HE e kalibru wielki statek transpor- 
owy. 

Jak się w związku z tem dowiadujemy, 
chodzi o jeden z angielskich traus- 
portowców, jakie użyte były do wysadze- 
nia angielskich wojsk na ląd koło Ħar- 
stad o 60 km na półnoe od Narwik. Atak 
był zupełną niespodzianką dla Anglików. 
Nie spodziewali się oni widocznie w tere- 
nie tak daleko położonym od niemieckich 
punktów operacyjnych w Norwegji zja- 
wienia się samolotów niemieckich. 

„Zapoznanie się z samolotami niemiec- 
kimi udowodniło Anglikom wyraźnie, że 
nie będą oni mogli przeprowadzać bez 
przeszkód lądowań swoich wojsk nawet w 
najbardziej oddalonych punktach. 


Dwa krążowniki ciężko uszkodzone. 


(=) Berlin, 18 kwietnia; W czasie ʻata- 
ków lotniczych koło zachodniego wybrze- 
ża Norwegji zadano wo środę w południo 
flocie brytyjskiej nowy ciężki cios, Bry- 
tyjski krążownik z celnie trafiony 
bomba. najcięższogo kalibru | natychmiost 
zatonął. 

Dwa inne krążowniki zostały * trafione 


cene Ki któregokolwiek z% portów brytyj- 


Brytyjski transportowiec trafiony 
bombą, 


(=) Berlin, 18. kwietnia. W czasie ataku 
niemieckich samolotów bojowych na bry- 
tyjskie jednostki morskie i okręty trans- 
portowe na wodach koło MHarstadt, na 
północ od Narwik w dniu 16 kwietnia 
1940, jeden okret transportowy — jak do- 
niesiono już w komunikacie naczelnej ko- 
mendy armji niemieckiej — otrzymał. cel- 
ne uderzenie bombą ciężkiego kalibra. — 
Należy sie liczyć Z zatauięciem tego 
transportowca. 


Sukcesy „„Messerschmittów*'. 
Berlin, 18 kwietnia, Obrana przeciwlot- 


nieza Norwegji została już w pelni pray- 
otowana. Takie wrażenie odnosi każdy. 


to miał sposobność zwiedzenia lotniska 
w Osio już w pierwszych dniach po obsa. 
dzeniu Norwegji przez wojska niemieckie. 
- Artylerja przeciwlotnicza zajęła. wyzna- 
czone stanowiska. Lekkie i ciężkie bate- 


ciężkie uszkodzenie tych  krążowni< 
trzymają 


Gcencralng Gubernator 
bawił w Warszawie. 


(=). Warszawa, 18 kwietnia. Generalny 


„Gubernator bawił w Warszawie colemi 


dokonania wraz z szefem dystryktu i kie- 
rownikami wydziałów dystryktu wprewa: 
dzenia w urząd nowego pełnomocnika dy- 
stryktu dlo miasta Warszawy, starosty 
miejskiego leista. 

Przy tej sposobności generalny guber- 
nator omówił ważne zagadnienia z dzie- 
dziny administracji dystryktu warszaw- 
skiego. 

Pozatem odbyła się w Warszawie dwu- 
dniowa końferoncja starostów dystryktu 
warszawskiego. Na konferencji tej omó- 
wiono w pierwszymi rzędzie zagadnienia z 
dziedziny zaopatrzenia w środki żywno- 
ści i organizacji koniecznych robót. 


rje, apuraty podsłuchowe, aparaty do po- 
miarów odległości, głośniki do podawania 
rozkazów i reflektory stoją na straży i 
zanotowały już niejeden fakt zestrzelenia 


nieprzyjaciela. NO 8 
Niemieckie aparaty myśliwskie starto- 


wały licznie. Samoloty typu Messorschmiti 
świeciły nowo triumfy w walce ze znacz- 
nie przeważającym nieprzy jocielem. 
Ludność miast norweskich przekonała 
sie naocznie o sprawności niemieckiej Q- 
brony przeciwlotniczej, widząc zestrzelenia 
nieprzyjacielskich samolotów. 


Anglicy stracili łódź podwodną 
„Thistle. 

Amsterdam, 18 kwietnia. Jak donosl Rou- 
ter, angielska łódź podwodne „Thistie" 
zaginęła | uchodzi za stłdconą. 61 4 

ag o k LJ 

Łódź podwodną zbudowano w r. 1987, 
która posiadała wyporność 1090 ton ply- 
nąc nad wodą, a 1575 ton płynąc pod 
wodą. Uzbrojenie jej stanowiło jedno dzia- 
ło kalibru 10.2 em oraz -sześć wyrzutni tor- 
pedowych. Szybkość nadwodna wynosiła 19 
mil morskich a podwodna 10 mil. Załogę 
łodzi stanowiło 60 marynarzy. 


Dalsze wzmocnienie fortyfikacyj 

_ nadbrzeżnych w rejonie Oslo. 

(=) Borlin, 18 kwietnia. Na fortytika- 
cjach nadbrzeżnych przy wjeżdzie do por. 
tu w Oslo, przejętych przez niemiecką ma- 
rynarkę wojenną i postawionych już na 
stopie obronnej, ustawiono -ostatnio cięż- 
kie działa aż do kalibru 30 cm włącznie 
wraz z konieczną ilością amunicji. Dzięki 
temu obrona wybrzeży koło Oslo doznała 
dalszego wzmocnienia, 


W locie do Oslo. - 


Po RSE s i w. sł 


Widok z samolotu niemieckiego, który znajduje się w drodze z Aalhor 


dn Oslo. — 


Na dalszym planie widzimy flordy, głęboko wrzynające się w zalesiony kraj. 


Niemal jak w Egipcie. 


To, cò widzimy na powyższem zdjęciu — to wcole nie są piramidy 


oe o oT 


w kraju Farao- 


nów, lecz wielkis kopce ziemi, wykopanał podczas budowy fortyfikcji wału zacho- 


dniogo. Obok widzi 


my wielki bager przy pracy. 
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Niemiecka warta honorowa u grobu 
duńskiego żołnierza. 


Haderslehen, 18 kwietnia. Podezas po- 
grzehu żołnierza duńskiego, który poległ 
pod Seegaardem w pobliżu Flensburga, w | 
miejscowości Middelfahrt duńsey Żodnie- | 
rze pełnili warte przy katafalku w Kuście- 
le. Na podwórzu kośctelaem stangi hono- | 
rowy oddział niemiecki, oddając held pó- | 
ległemu duńskiemu koledze. 


Ranni żołnierze duńscy 
pod: opieką lekarzy niemieckich. 


(=} Fianshurg, 16 kwietnia. Jak się obe- 
cnie dowiadrtjensy, ' podezas wkraczania 
woje niemieckich do Danji doszła pod 
miejscowościami Flensburg i Pattenberg 
do drobnych utarczek z oddziałami wojsk 
duńskich, Bek nie Alrzymaży na czas in= 
stfukeji w kupák Danjt pratz 
wojska niemieckie. 

W: czasie tych wiawczek zastali ranni 
trzej $olnierze duńscy, którzy w tymże sa- 
myd dnia mogh być umieszczeni w ni 
ma szpitała Franeistkanów w Flens", 

Mit U. | 

Erzybyli âe pi rE oflkaruwie 
duńscy przukonańi. że ich zełnierze. 
zmeura "stę pad Rean. De troskliwa © 
pieką lekareką. r 

Pądpulkówyik wojsk dańskieh_ Clausen, | 
władający biegle językiem niemieckim, w | 
różińówie ż lekanzamń niemieekimi eświad- 
czył, co ńastępuje: z: komendantem 
dtińskieśó oddziału, który pod Seegard 
walózył przeciwko waszym wojskom. Jest. 
mi niezmiernie przykro, że wogóle doszła 
dorwalki; jednakże my, podobnie, jak i wys 

wypełniliśmiy tylko miszą powinność Żoł- 
nierską”. : 

Następnie komeadant duński pah 
wszystkim Żolmierzom Życzenia szyb je a 
puwrotu do zdrowia. W wyniku ugudy, za- 
warte} z lekarzami niemieckiemi, wszysey 
trzej załwierze duńsey zostali przewiezieni 
samtóeltodami sanitarnemi niemieckiemi. 

ag w Atemtade. na terewie Da | 
nji. (p 


Szwecja ma byc 
„Wszczęsiiwióna" prz łaźnią 
z mecarstwami zachodnieni. 
(=) Bruksela; 15 kwietnia. Obecnie, kie | 

dy akcja niemiecka w Danji i Norwegji 
Dy: 3 maócarstwom zachodnim w | 
przyciągnieciu obu tych państw na awą| 
strone, 2 be Rriią francuska nowe wysił- 
kil w kierunku dów Szwecji jako | 

słtiary dla śwyćh areak Požóže- | 
maania terenu wojennego , -- 

Sawocja, które pławia jeże rio bar- 
dzo mocno podkrřéśtila swą wólę utrzyma- 
nia ścisłej neutrklności i która nie ma naj- 
mniejszego zamiaru stać po stronie mo- 
sitstw zachodnich, ma być obecnie „Ue | 
szóięśliwiona” watpiiwej wartości przyja: i 
śnię ; a apatia LĄ 


| banów. 


|ją'je na konto 
| jaciół. To malietwa pizyroszą znaczne zy- | 
| ski hienom giełdowym, gdyż bony te ucho- 


| podatku 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 


90. Czwartek, 18 kwietnia 1940. 


Wszystkie cztery linje kolejowe do Szwecji 
w rękach niemieckich. 


Sertu, [8 kwietnia. — Komunfkat na- 
czelniej komendy armji niemieckiej z. daim 
17 kwietnia podaje do wiadomości, że ob- 
Sadżono fiezne linje kolejowe. Fakt. fen zy=| 
skuje na, znaczeniu, jeśli zbada się donio- 
słość połączeń kolejowych w tak górzę- 
stym i ciężkim terenie, jakim jest cala 
aa ojal kich stawiały o 

jały wojsk norweskich stawiały o- 

r podezas obsadzania tini} kolejowych. 
Rak np. linja kolejąwa, Y w kopalni | 
rudy z Narwik do ranicy szwedzkiej Zo- 
stala obse ia do walced 


pu 
z Jednym oddziałem norweskim. Także i ta 


obsadzenie linji kolejowej Drontheim-— 

£Tanica $ a, wiodącej przez Meraa> 

kor nastapilo depitre po za jęciu przez woj- 
ska nuientięgkie twier: rostłtamer. 


| Niemiecey pionierzy w 


Wedlug doniesień komendy naczelnej 
Komsgviager wöstalo obsadzone popołu- 
dmiu 16 kwietnia, przyczem zabezpieczone 
nje kalejową Oslo—granica szwedzka. 
Podczas obsadzania linji kolejowej Osło— 
Frederikstad--Hałden—Kornsjoe na gra- 
nicy szwedzkiej doszło również do starć. 

Opór Norwegów zóstał Kardzo szybko 
przełamany. 

Jeden z mostów został uszkodzony skut- 
kiem próby. wysadzenia go w powietrze. 
krótkim czasie do- 
Konali naprawy mostu, tak, że dzisiaj linja 
jeet całkowicie do użytku. Tem samem 
wszystkie cztery linje kolejowe, łączące 
Norwegję ze Szwecją, dostały elę w ręce 
niemieckie. z 


Neutralne narody są oddawna 


solą w oku Angliji. 


kongres amerykański Thorkelson, reprezen- 
tujący dkreg wyborczy zamieszkały przewđi 
żnie przez Amerykanów, skandynawskiego 
pochodzenia, podkreślił w niewie przed Ron- 
gresem, Że Anglija ponasi wyłtemą  odpo- 
włedzłalność za aae eiA skatdynawskie. 

"W. okresach wojny neutralne narady były, 
zawsze dla Angliji solą w oku. Anglija wdar- | 
ła się na neufqalne wady skandynawskie, | 
dopusaczająw „się przez to nieodpowiedaial» | 
nego złamanie neutrzkkości tych krajów. == 
Gdyby PRE aa oce mocarstwo 


(=) Waszyngton, 18 kwietnia. Poseł | 


załóżyło miny na rzece Dalaware, wówczas 
Ameryka musiałaby w tem upatrywać akt 
wójentty. 


Fukt znalezienia obfitego materjału wo» 


| jemnego na pokładach brytyjskich statków w 


portach norweskich dowedał niedwuznacz- 
nie. żę Auglja zamierzeła dokonać wtar- 
gnięcia do Nerwegji dla urządzenia tam 
punktów aparcix dła eperacyj przeciw 
Niemcom. Wobec tego jest zupełnie logics- 
nem, że usiłowania tę musiały zostać uda- 
remnione przez akcję niemiecką. 


|Skarbangiciski oszukany 


na 10 milionów funtów. 


Londyńskie hieny piis zatajają zyski wojenne. 


Amsterdam, 18 kwietnia, — 
Herald“, przy okazji cu kd g nowego 
te gibraymi skandal. 


"Wiele zużiatskich. -przedziębiorstw wiel 7 


| kiego kapitalt zastosowale nową metodę | 


wystawiania wę ha pry ża k zw. 
zamiast wypłacania z w po 
stac? dywidendy. Fosiadacza Tych bonów 


j sprzedają je na A albo też przelewa- 
pomysiowy: 


ok pity- 


legal 
szcza mię 


pa e HL ar ale 


slltyany gie zragpa dzłeńnika „Daily 
porcj o budżetu państwowego odkry- 


uirzyinuje stosunków dyplomatycznych z 
Unją Sowiecką. Obeene uznanie Unji Sowie= 
ckiej, które nastąpiło de facto, powinno słu: 
żyć unormowaniu stosunków, tembardziej, 
że wszystkie państwa sąsiadujące z Jugo- 
sławją, uporządkowały już swoje stosunki z 
Rosją Sowiecką. ę 


Przywódca delegacji Jugosłowiańskiej — 
Gjorgjewicz, który w najbliższych dniach 
wyjeżdża do Moskwy, jest znaną osbistoś- 
cią w kołach gospodarczych Jugosławji, Był 
on wicegubernatorem banku narodowego, a 
obecnie jest generalnym dytektorem banku 
oraz towarzystwa ubezpieczeń  Beogradska 
Zadruga, które jak wiadomo zarządza ma: 
jątkami królewskiemi. Tem samem uchodzi 


Lon za męża zaufania rodziny królewskiej, 


co nadaje jego misji specjalne znaczenie. 


Rozłamw „Labour Party“ 


Amsterdam, 18 kwietnia. — Kierownice 
two angielskiej Labour Party (Partja Pra- 
cy] z wielką troską zastanewia eię nad do- 
tGczhem zebrąnieny partji, wyznaczonem 
na Zielone Święta do Bornemouth. Powo- 
dem tej troski Jest to, że ruch Er Tue deg 
ny czyn? wśród grup lokalnych wielkie 
atępy, a równocześnie zalstniał powa w. 
rozłam między robotnikami skutkiem po- 
większenia się wpływu komunistów. 


Kierownicy partji starają się nzyskać 
decydujący wpływ na wybory kietowni- 
ków grup lokalnych, a równocześnie zabie- 
gaja o to, aby władze nie zezwoliły na od- 
bycie zebrań opozycji w publieznych sa- 
lach. Usiłowania' te doprowadziły jak na- 
razie do barduo skromnych rezultatów. 
Tak np. przewodniczącym w bardzo waż 
nym ol ręgu przemysłowym Bedford został 
ponownie wybrany jednogłośnie na nastę- 
pny okres roczny radea gminny A. Ware 
rem, mimo, że kondyńska centrala partyjna 
p ostre przeciwka niemu występo- 
wa 


Na zebraniu grupy lokalnej w Bedford 
zaapelowano pozatem do wszystkich pozo- 
stalych grap loksinych partji, aby przez 
stworzenie specjalnej milicji uniemąężliwi- 
ły zamach na wolność odbywania zebrań, 
która przysługuje wszystkim obywatelom. 
bez względu na to, czy popierają oni obo- 


ony rząd. 
== "rt" 


Anglja całkowicie szala 
wobec naporu niemieckiego. 


z; Ska. Meslotan, naj” gunean „Corriera del. 

się da ü wys m eym E ean we Wi sr tą 

kleń kiem, że opanowali 

aS w pawatniejcy ch zysków | ine kolejowe z “yanik i j n eim aż 


Na ej rolla Jaki skari poniósł 
wietomiljonowe a ehwili wybu: 
chu wojny ten wyrafinowany „System, ösnu- 
stwa podatkowego przybrał olbrzymie roz 


miary. .Qd września ub. roku Co mape 
raku żatajano w fen sposób zy: 
ski w wysokości Alemtadoj. jak | 


RAJ funtów. 


Berfin, 18 kwietnia. Obecnie podano de >: non RZUĘ AOC ZENENERZTENEGAK ŻE 9. A ŚCIE LANKA 
Unormowanie stosunków 
rosyjsko-jugeosłowiańskich. 


wiadomości óły, dotyczące potyczki, | 
jaką stoczyły oddziały wojsk niemieckich 
z oddziałami norwesk terni, 

Potyczka ta odbyła sie pad. p ogodcid, 


przyszem egówie poniesii krew 
etrat Sześciu. Sileas iao žen nor- 
weskich zostafo wziętych do niewoli nie- 


mieckiej. rabortu, wynika, ż6 strąt 
wosk gieaieckich a bardzo pienti. 


Belgrad, 18 kwietnia. W politycznych f dy- 


| plomatycznych kołach stolicy Jugosławii | 
IKE wrażenie wywołała władomość o pod- 


jęeliu stosunków gospodarczych między Ju- 
gadławią a Rosja Sowiecka. 
„Jak wiadomo, lugosławja, do dziś dnią nie 


do graniey szwedzkiej i, że wojska nie. 
mięękie również z Bergen - maszerują 
wgląb kraju. “ 


Sytuacja strategiczna zupełnie nie zmie- 
uila się pomimo wylądowania wojsk . bry: 
tyjskich na agi) północy. Dziennik 
stwiertiza, że Anglicy | Francuzi ueiłują 
| zyskać jakiś koo prestiżowy, ażeky móc 
nim pokryć strategiczne niepowodzenia. 


Turyńska „Stampa“, podobnie jak inna 
dzienniki, donosi, że w Londynie panuje 
ompletna dezorjentacja ©%o do rozwoju 
operacyj. „Gazetta del Popolo* oświadcza, 
że Londyn mówi otwarcie o „niezwykłych 
trudnościach", na jakie natrafiają opera- 
cja przeprowadzano przeciw Niemęom na 
dziesi . Nie bes odcienia iroujf, 
ki stwierdzają, że premjer brytyj- 
i wystąsował apel o współpracę kościo" 
łów wyznanionych. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 
„10) 


Komisarz tymezasem rozgląda? się po 
pokoju, starając się znaleźć jakies ślały 
zabójcy. Aczkolwiek przyłapał czlowieka 
A = w dużym stopnid o zbrodnię, 

ownemi dowodami, żę nie bylo 

ahde. któryby niş skazał go na śmierć, to 

jedmak. żywe zaprzeczenie Hoľlmana i świa- 

|» J was gą m: na Kongi- 

popelnié ja > A, 

y mógł go kosztować cái e 
kigryby, dokonywa! oględzin zwłok. 

-- Śmietć nastapila przed i 
godziną. Morderca zamordował 
fiarę strzałem, z day praw 
pia apatrroinego tłarnkki Kśli 
Kula trafiła w w skroń, parodia © natyeh. | 
wodowany otarciem pasi 


miżstowy Zo, 4 ari zostal spo- 
Tiie Być ab aresntą, 


= zj 
apo By 
ia. Teana a 


to mordor 
ko 


aapełnie 
c ża R dO 
à nia Jakią Żai i ekracha. PE meaa | 


sk. wW obie grał W e rzeczy Te 
eya w gobie pora samo i W tym 
padku sake bylo, Mordercy ndawa sie 30 è| 
u y, J a po 
repr Plr ń położy na łóżku. 


jnikiem, który ledy ną | Sal 


podniów | edt 
Qta 


ych uceyuków, nosia. | 


może 3 tawał się odroczyć 

odkrycie z kome pe wer sig do mone- 

olman., — Przecież gdyby 

Ka wsadi z» koiu, to zmalazłszy księ- 

ima ma i fiku, m szybko wycofać się nie 

zaglądająe bliżej, W ten sposób wykrycie 
sbwadni _ zostałaby leczone. na - 


godzin i morderca mógł uciec za granicę. 
— Bańska teorja jest także wysoce pra- 
jopodo! ma — odpowiedział lekarz. — 
Ale to już do mnie nie należy. Pozwoli 


rau panie kosisarzu, że oddalę się, Od 
portjera zatelefonuje, aby przyjechała ka- 
a jo zabranie zwłok do ji. 
ia da pia nu Ra asem zabiorę 
się do spisania u na mie 
mm oże pan komisarz zechce jednak. ak wy- 


man 
— ferywicię Muszę jednak pana uprze- 
dzić, -iy wszystko, co pan tera% powie, mo- 
użyte podczas rozprawy przeciwko 


~ To się jeszewe >» Narazie musze 
u owi a s a st aresato 
pod zeretiem: powolnie EEE mori 


' akini 


> e 
ERE 


lale e Pd się i j jka acz sa caego ia aż Oi” 


"zab 


|ozidzieal teras oju 1018, 
ię om, R 


dzie. U: atem sig wiiąc przed gi 
wałem się pad łóżko, „Skąd wy. a 
tycznym. momencie. To wszystko. 

— O ile się okaże, że pan mówź prawdę, | 
to rudże skończy się ty: 

, narasie posterunkowy nie n: 

Osy tylko pam nie wprowa 

mnie w błąd 


4 
— Jestem zupełnie spokojny. Zła chwilę 
powinna nadejść panna Jenny wraz z po- 
sterunkowym i 5 tyn OE ile oczywi: | 
ście psúski funkejanarjusa | 
z tym zpw 


— Proszę 
panię a i będzie tak laskaw powie 
dzieć mi, eży panna Jenny była faktycznie 
i vadniona w  pańskiem przedsiębior | 68 
stwie 


w 


je drwić sobie z policji Pan, 


da dzisiejszego wieczora. Musie. | 
At | amy, 4 jednak ny e gdyż nie byliśmy 
1 
J- | swoieh spraw. 
— Ciekawe tylko — zauważy? Holman — 


że pamna Jenny nie nie wiedziałą © "mi 


zwolnieniu jej z posady. 

— Odpowiednie pismo, zwalniające ją z 
e. | posady, zostało podpisane aj o godzi- 
uie tł wieczorem. Ponieważ teraz mamy 
12.80, przeto mam. wrażenie, że zostało jej 
już doręczone, W każdym razie nie była 
ona do robienia w 


ko na tyje ae Fit uśmiechał. 


dait | Jasne. 


dy nie. Musiał malé 


woleni. Wtracala się do nie. | 


endzych 2 To nie leżało woale w 
zakresie j 

tej wii zadzwonił telefon. Holman 
wyciągnął rękę po słuchawkę, ale ubiegł 
komisarz. Wysłuchał on czyjegoś ra- 
skar potem uśmiechnął się i rzekł: 

—No, panie Holman. Tym razem się pa- 
nu nie udało. W pokoju nr. 1018 niema ni- 
kogo. Panna Jenny zemdlała i mój poste- 
runkowy zajmuje się w tej chwili cuce- 
niem jej, poczem ją sprowadzi tutaj i oby- 
dwoje będziecie musieli pójść do więzienia. 
p. rz wiej okazało, się zwyczaj- 

bajeczka. 

Molan al zbladt, owies nerwowo na dy- 
vektora i WAŁ jak: alo ironicznie się 
Wszystko stało się dla niego 
A, więc hotel i kasyna było tylko 
speltnką, w której obrąboówywane ludzi! 

Qyrektor zakładu sam brał udział w. 
tych sbrawkach. 
ag jego zaczął pracować błyskawicz- 
wyjście ż tój sytnacji. 
Musiał sa wszelką cenę zwać sią a tego 
pokoju, óhoć na kilka godzin, gdyż inaczej 
jasnem byłe: że kężey sad wyda „na; niego 
Lig” skażw HA W: | A chwili opuścił go 


dol ay humor. Żałowaj, ze nie 
a i ma oh poèm i nie może pójść do 


EZ po ratunek, Nie mógł sie 
spodaięwać Ika | gd ratunku. Ratunek 
tan zał wyłącztie ad niegu sa- 


rew a a myśl błysnęła mu w 
kę 


— Pame komisarzu! Jakiś szmer w la- 
wa danienki dochodził rzeczywiście jakiś 
tajemniczy odgłos. Komisarz wyjął rewol- 


„wer z kieszeni i podszedł do drzwi, nasłu- 
chując. Szmer w dalszym ciągu był wyra- 


śą (Ciąg dalszy nastapi) 


Od kilku dni ukazały się Już w obiegu 


nowe  kenknety złotowe wypuszczone 
przez Bank Emisio w Polsce, pezo- 
stający poil kierownictwem prezydenta 


Nowe znaczki urzędowe, 


Ostatnio ukazały się w obiegu nowe urzę. 
pocztowe 


dowe znaczkik Generalnego Gu- 
bernatorstwa. Znaczki te używane są Jedy- 
nie przez placówki urzędowe i z tego po- 
wodu prywatne osoby nie mogą ich otrzy. 
mać w normalnej sprzedały przy okiene 
path pocztowych. Zdjęcie nasze przedsta- 
a dwa z nowych znaczków urzędowych 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 90. Czwartek, 19$ kwietnia 1940. 


Banku Emisyjnego prof. dr. Młynarskiego 
oraz wiceprezydenta Jędrzejowskiego. 
Jak wiadomo, w okresie od 10 kwietnia 


odbywa się wypłata sum powstałych z de-_ 


ponowania banknotów 500- i 100-złotowych 
w okresie zimowym. Akcja ta jest już na 
ukończeniu. Zgodnie z obietnicą iłeżeną 
przez prezydenta Banku — nikt nie poniósł 


żadnych strat, gdyż każdy, kto zdepono*: 
wał banknoty — otrzymuje teraz pełną ró-' 


wnowartość w nowych banknotach. 


Następnym etapem pracy bodzio wymia- 


na pozostałych w obiegu banknotów Ban- 
ku Polskiego. W czasie od 22 kwietnia do 
7 maja będą więc wymieniane dawniej o- 
stemplowanę  stuzłotówki, pięćdziesiątki 
I dziesiątki. 

W czasie od 8 maja do 20 maja zostaną 


wycofane w drodze wymiany piątki i. 
"dwójki. Po tych terminach wszystkie ban- 


knoty b. Banku Polskiegu stracą charak- 
ter prawnych środków płatniczych. Tylko 
w wypadkach wyjatkowych i dostatecznie 
uzasadnionych kędzie je wymieniał wyłą» 


Jutro wieczorem wielki pokaz 


ogni Sztucznych na Wawelu. 


(=) W płątek, dnia 19 kwietnia br. o g. 22.15 na wybrzeżu wiślanym u podnóża 
Wawelu odbędzie się wielki pokaz ogni sztucznych. 

Z uwagi na kezpleczeństwo publiczne w czacie wepomnianego pokazu będzie zam- 
knięty dostęp do łuku wiślanego (prawego południowego wybrzeża), między mostem 
Dębnickim | ulicą Zamkową na Podwalu. Natomiast będzie udostępniony dła pu- 
bliczności lewy, północny brzeg Wisły mię dzy mostem Dębnickim a Zamklem Wawel- 


ekim. 


raglczne skutki nieostrożnego obchodzenia się 


ze znalezionemi materjałami wybuchowemi. 


(sz) Warszawa, 18 kwietnia. 


Ootatnio r chowemi. Ostrzeżenia w prasie I notatki 


kroniki policyjne w Warszawie notują co- | a nieszczęśiiwych wypadkach nie skutku- 


raz więcej wypadków, 


epewodowanych | Ją. Ofiarami wybuchów padają przeważ- 


nieostroźżnem obchodzeniem się ze znole<.| nie dzieci w wieku szkolnym, niejedno- 


a mianowicie wartości 5 złotych I 10 groszy. | złonemi wojekowemi materjałami wybu- 


krotnie jednak zdarza się, że wybuchy po- 


dają nowe banknoty 
misyjneg 


cznie Bank Emisyjny w Polsce. 
Prezydent Banku zapowiedział również 
ukazanie się w krótkim czasie nowego bl- 
lonu, aby zaradzić dzisiejszemu brakawl. 
Nowe banknoty, które już znajdują się 
w obiegu, zdobyły sokie ogólne uznanie z 
uwagi ma Ich śtaranne wykonanie grafi- 
czne. Szczegółowy opis ich zamieściliśmy 
w numerze Z dn. 8 kwietnia, dzisiaj zaś po- 
dajemy fotograficzne odkitki wszystkich 
banknotów, a miianowicie wartości 1 zł, 2 
zł, 5 zł, 10 zł, 26 zł, 50 zł I 100 zł. 


wodują ludzie dorośli, płacąc za swą lek- 
komyślność czesto kalectwem a nawet 
śmiercią. 

Onegdaj wydarzyły się znown trzy te- 
go rodzaju wypadki, w których odniosła 
rany siedem osób. I tak, przy ul. Społecz. 
nej 15 — 12-letnia -Marja Turek, uczenica, 
manipulując w mieszkaniu zmalezionym 
zapalnikiem granatu spowodowała wy- 
buch, który poranił ją oraz jej matkę, 37- 
ietnią Rozalję. Obie przewieziono do szpi- 
tala. 

W polu przy ul. Grójeckiej, 13-letni Ta- 
deusz Szymaniak uczeń, spowodował wy- 
buch znalezionego w ziemi ładunku dyna- 
mitu. Ofiarami wybuchu oprócz Szyma" 
miaka padli brat jego 11-letni Artur, oraz 
dwaj inni rówieśnicy. Tadeusza Szymania- 
ka, najciężej rannego, musiano przewieźć 
do szpitala. 

. Zamieszkały przy uł. Nowolipie 25 — 
52-letni robotnik Kazimierz Tarnowski, n- 


„silując rozebrać i sprawdzić zawartość zną- 


lezionej rurki, spowodował wybuch znaj- 
dującege się w niej dynamitu. Rannego 
Tarnowskiego opatrzyło pogotowie. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 90. Czwartek. 18 kwietnia 1940. 


Ogólne wskazówki hodowlane. 


(=) Railam, 18 kwietnia. p H rządo- 
wa dila obrotu zwierzętami i produktami 
zwierzęcemi w Berlinie (Reichstelie für 
Tiere u. fierische Erzeugnisse in Bertin), 
rozpoczęła z wiedzą i aprobatą Generalne- 


go Gubernatora w Krakowie, akcję tucze- 


nia świń na terenla polskich obszarów o- 
kupowanych. 

Akcja ta została podjęta z powodu obe- 
cnago braku pogłowia świa na sa tych tene- 
nach I została oddana do wykonania „Pol- 
z Związkowi Eksporterów Bskonów 

i Artykułów Zwierzęcych w Warszawie”, 


który jak wiadomo, przetł wojną sksporto- : 


wał «dia „Reichstelle” arp ilości świń 
w słanie żywym i bit 


Y Oude zaczynają adchodić pierwsze 


transporty warchlaków (prosiąt) z Rzeszy 
na tereny okupowane. Każdy hodowca, 
który na podstawie dobrowolnie zawartej 
umowy przyłączył się do tej akcji otrzyma 
za pośrednictwem Związku Bekonowego za 
darmo, franco najbliższa stacja kolejowa, 
zadeklarowaną ilość warchlaiców do in- 
czemia. 
„ Waga nnmerowanych prosiąt, które każ- 
demu hodowcy ay podana przy od- 
bidie, jest podstawą do obliczenia przy- 
Tostu Dram podczas tuczenia. Tuczenie ma 
i swdbywać we własnem gospodarstwie 
cy, który zobowiązuje się powierzo- 
ca mu Świnie fachowo karmić i pie 
wać tak, jak sweje własne. 

Świnie, które osiąguą wagę od 180 dw 
120 ke zastaną przez Związek a 
odekrane dia Reichstelte. Odhiór wdbywać 
się bedzie na najbliższej dla hodowąy sta- 
cji kolejowej na podstawie tam stwierdzo- 
nej wagi i ceny oznaczonej dla tej stacji. 


odłowea otrzyma jako wynagrodzenie Za ` 


wagę wytuczoną (przyrost na wadze), nake- 
żaGóć za różnicę, jaką się ekaże miedzy 
wagą oddanego do tuczenia warchluka i 
wagą utuezonej świni. Za każdy kilogram 
przyrostu na wadze, zastanie zapłacona £8- 
na, jaka przez kompetentne władze zosta- 
nie uznana za właściwą w danem miejscu 
odbioru. 

Szkody, którehy Wiz przez padnie- 
cie, choroby, wypadki tub inne (paki 
hońawca powinien natychmiast podać 
wlańłomuści przedstawicielowi „Z 
Bekanowego*. © ileby straty „powstały z 
przyczyn, za które hodowea nie może od- 
powiadać (siła wyższa), to wówczas Reich- 
stelle nie będzie się domagać odszkadowa- 
nia za oddane do tuczenia Świnie, a hp- 
dowcea nie będzie żądał zwrotn kosztów za 


tuczenie, Przy stratach. któreby powstały | 


z wimy hodowcy, zwróci ap koszta za do- 
starczone mu prosięta. 

Wobec powyższego będzie na czasie zæ- 
poznać zainteresowanych czytelników z ra” 
cjomalną hodowlą i póz świń, Do- 
bry hadowea starać się bedzie przede- 
wszystkiem, by: 

1) świniom zadawano pożywienia zawsze 
o tej samej porze, 

2) chlewy, ścieki, a przedowszystkiem ko- 
ryta były zawsze czysto utrzymane, 


3) ze świniami obchodzono się spokojnie ' 


A łągodnie i unikano potrącanta, 
rzyczenia i przerywania udpuczynku, 
4) w :chłewie była stalo dostateczna iłońć 


Czystnść w elilowach jast bardzo poważ- | 
nym warunkiem dla zdrowia świń.: 
podłogi i ńciaki w 

biekć nie mnięj jak raz na miesiąc, a na- 


czy nia i koryta, w których podaje się świ- 


niom e, należy co tydzień bielić ga- 


szonem wapnem, a następnie zmywać je; 
-| zapas, gdyż karma nadkiśnięta jest bardzo 


wodą. Zaraz po wydaniu karmy należy : 
ryta starannie wymyć wodą. To, eo bwi- 


nia pozostawiła w korycie należy usnąć, | 


ponieważ niedojadki ulegają zepsnciu i są 


przynętą dla szczurów, które w chlewach | 
są bardzo niepożądane, gdyż roznoszą róż- | 


ne choroby. 

Dla normalnego rozwoju świń konieczny 
jest ruch. Z tego wzgledu świnie muszą 
unieć przeznaczone ogrodzone miejsce, 
gdzie będą mogły zażywać ruchn na świe- 
żem powietrzm i słońcu. 

„W czasie słoty lub upałów świnie powin- 


ny mieć możność gdzieć się schronić, przy : 
zagrodach powinny wiee być miejsca o- 
słonięte lub też porobione od strony potn- 


dniowej — daszki. Dobrze jest, gdy świnie 
mają dostęp do wody. Pożywienie, jak 


śrutowaae ziarno Jab też móczony groch; 


itp. należy dawać razem z okopowenii na 
gesto ażeby świnie dobrze gryzły. Odflu- 


chany, $ 
chiewach powinne się * 


ezczóne mleko, serwatkę, pomyje dawać 
należy asobno. 

Temperatura zadawanej karmy powinna 
być średnia, ponieważ zbyt gorąca albo 
zbyt zimna wpływa ujemnie na zdrowie 

wiń. Karma nie powinna być sporza dza- 
na zbyt wcześnie przed zadaniem lub na 


szkodliwa, 

Poić swinie należy świeżą czystą wodą, 
lecz nie w ezasie jedzenia, ani też zaraz 
po lub przed jedzeniem. Jest to bardzo wa 
żme ze względów na niepażądane rozcień- 
czanie soków żołądkowych. 

Świnia karmiona suchą karmą potrzebu- 
je pić więcej od świń, karmionych pasza- 
mi wodnistemi. Również w wzasie upał 
potrzebują i będa piły Bwinie więcej Wo- 
dy. niż w dnie chłodne i deszczowe. 

Ważnem jest również. by świnie w ehle- 
wie odpowiednio posegregować według 
przeznaczemia. wieku, żarłocznoświ i gzłaśli- 
wości, gdyż w razie przeciwnym Świnie 
młońsze lub sła są przez silniejsze gry- 
ziome, a przy | jedzeniu bariłzo krzywdzone, 
m0 odbija się ujemnie na ich rozwoju. 


Raman Muoszczeński. 


Katastrofalny pożar w Grenoble 


przybył oheenie nowy wielki 
wiedzi największe zakłady garbarskie á fn-, 
hryke wyrobów skórzanych w Grenolile. — 


Pożar powstał w suszarni, w której znaj: | 


dowały się tysiące garhowanych skór. Tezy: 
|pietrowy budynek długości 150 metrów sta- 


nal w krótkim czasie w płomieniach. Spła- 


<mszczętnie zniszczone 
Bl | według pierwszych obliczeń, przekraczają 
{| wieste miljenów franków. M. in. spłonęły #9- 


Zniszczenie fabryki garbarskiej wyrządziło miljonowe szkody. 


(=) Genewa, 18 kwietnia. Do długiego sze- | neta również należąca do tego samego przed- 
regu katastrofalnych pożarów we Francji, | sisbhiorstwa fabryka ubrań skórzanych, któ- 
jaki na- | xa pracowała dla potrzeb armji francuskiej. 


Straże ogniowe, którym przyszły z pomo- 
cą, również oddziały garnizonu z Grenoble, 
były zupełnie bezradne. Szkody materjałne, 


towe do "renn i złożone w składach ubra- 
mia skórzane dla armji francuskiej — WAT 
+ości 1 miljana franków. 


Wolny wjazd i wyjazd dla okrętów | 


norweskich. 

(>) Santiago de Chllie, 18 kwietnia. Rząd 
chilijski podał do wiadomości, że okręty 
norweskie korzystają z wolnego wjazdu i 
= GI na chilijskich wadach terytorjal- 


TR) 18 kwietnia, — Rząd kubański . 
eskie 


|oświudezył, że okręty duńskie i norw: 
będą traktowane jako własność państw, 
nie prowadzących wojnę. 
Strategiczny sukces niemiecki 
w Norwegji. 
(==) Berlin, 18 kwietnia. Jedna z angiel- 
skich rozgotóni radjowych wzmiankowała 


| stwa w 
| «rzgi 


W ten sposób radjo angielskie przyzna- 
je się mimowołi do tego, że strategiczna 


pozycja Niemiec stała się o wisie korzy- 


ereny Norwegii © 


ły n 
miz to nlanswali aaa a (3). 


pewna. 
t rgi 18 kwietnia. 7 Amsterdamu 
donoszą, że brytyjskie wałdze bezpieczeń- 
Lendy awystżnują bardzo bez- 


stasułą się do przepisów, dotyczacych za- 


clemn| 
Władze mie uwzględniają już żadnych 


na bezpieczeństwo publiczne | jkkie w 
światła, czystego „powietrza 1 odpowiednia | w spasób bardzo ostrożny, iż „najwiek- | tyr ie czynione wyjątki zostały 
temqieratnra (w zimie nie za zimną, a'w je- | szam stem jest lotnictwo niemieckie. Sa- | cutniete. Bezwzględnym karom podlegają 
cie mie za gorąco). niemieckie przybywają bowiem : nie: staewet przechodnie, którzy oświetlaja 80- 

5) świnie miały zawsze mażnuść iłowdl- | fyłko z terenu Niemiec, ibie drogę zbyt jasne Świeeącemi kieszon- 
nego ruchu na świeżem powietrzu. swych” baz na terenie Norwegii”. kowemi latarkami bateryjnemi. (p). 
pytał: „A czy pam dobrodziej przymtósł me | Żona wlasciciela osungła się bezwładnie, 


Wariat w watjanłach. ° 


Ši 

A kuku! 

` Wszyscy się owrócih jak na komendę. 
Na progu stat najmilszy warjatuneio świe- 
żo wypuszczony z Kobierzyna. 
„ — Myśleliście, że jak bomby latają i ka- 
Źdy może na własne oczy oglądać, to ja he- 
de jak ten głupi warjał siedział zamknięty? 

Postawa nachylona w wypadzie ZĘ 
jedna ręka w kieszeni, w drugiej trzymat 
gołąbka. Łysiutka łysinka świeciła jak 
słoneczko bez chmurki. Z twarzy 'szczerzy- 
ły się zęby w Tak a ła Ramzes XIII 
zabułsamewany. 
na jeża włosy ma głowach frysłerów à 

ientów, Jakas pami histerycznie zatkała. 
Mężczyźmi namncywali ostreżnie broń w 
kieszeni i patrzyli z podełbów przygstowa- 
ni na wszystko. Ale warjat podszedł u- 
śmiechnięty do jegomościa mieniącego się 
fod mydla wojennego) po sam pas, wadę 
go z krzesła delikatnie, ale stanowczo — į 
ustał, Schylił głowę prawie na kolana 4 
powiedział, macając się prawą réka w oko- 
lien '©iemienia, stódkim głosem do fryzjera: 


„Wygoli mi pan tutaj kóteczko. takie o- 


krogie kółeczko*, — Fryzjer zamienił się 
na gębie w nieboszczyka, sekundownuli ma 
wszyscy. Wiadomo, że jak warjat mówi, 
mie można się R cą dle (kółeczko na 
łysinie?21! 
mu latuły w przerażeniu, wreszcie 
glosem delikatnym dak <addech słowika am 


Brętwy strach postawił | 


ża: Gać 
aki apanacikł — pytał pochylony umi- 


— No bo my nie mamy dzisiaj przygoto- 
wamych apuracików. Takie kółeczko, ta 
jest tja bardzo długiej Pracy we Epo- 
cjalnemi aparacikami. Możemy je przygo 
tować za tydzień najprędzej. 

Warjat podniósł głowe, szczerzył weby 

w ialszym ciagu jak siedem oskulpowa ` 
dł nieboszczyków, namyślał się przez 
| chapilę, wreszcie powiedział zawiadzionyn . 

| głosem: o to dobrze, ja tu zastuwdę s. 
tabka i abrócę za tydzień”, I wyszedł. 
II. 

Przyszedł do restauracji 4 zawołał skre-/ 
mnym głosem keinera. 

— Czem mogę panu dobrodziejowi stu- 
|żvć — zapytał uprzejmie kelner. 

Studjował karte potraw, wreszcie porwie- 
dział krótko: Kotlet“. 

— W tej chwili služe 

Mocowal się dlugo z kotletem, błyskając 
raz nożem, to widelcem. W.reszcie 
łecz stanowczo wbił widelec, ale kotlet się | 
nie ruszył. Zawołał kelnera. 

— Niech mi man preyprowada rarna 


sewon, 

mi Bzewed! Przecień w ręstawnacji nipi 
ma szewcd. 

tej chapikitli = s 

W) 


— Szewen powiadoma, W 
4 podniósł rodki móż Sal PT. 


kelenn 


LAT". 


i ENAWY 
or Eae Szewc zdjat warjatowi bucik t przy- 


gromi 
binse sa 
ient | 


jak padeżety „Jaki kable wi wous plait“, 
a zjospodare powiedział kelnerowi: „teb no 
Saewe wie chciał przyjść. Po, taki warjat 
"może go zechce zamordować, dle kelner mu 
obiecał, że wiaściętel sapłaci sa tatygę, byle 
się uwolnić od morais å wszyscy beda azu- 
wali nad jego bezpioczeústwem. Wreszcie 
po uciążliwych pertraktacjach się zgodził. 
przyszedł do restauracji, warjal no- 
wiedział: „Niech pan weźmie ten kotlet i 
poaokie mi do podeszwy, zapłacę pamu dg- 


Wszyscy zrobiłń sobie dółko na 


bid REA do podeszwy. Wtedy warjat za- 

odeteknał à powiedział: „Bzukałem 
tak E dean podeszwy i nie mogłem znaleźć, 
glopieno u awas. tylko sie jadać dziwnie na- 
guwa, zapiszę sobie w notesie „Kotlett, 


ILL 
~ Pamiei czy to co pan wypiedł ma ay- 


mie stawie na tej bluzce, to naprawdę — Zniżył 


głowę na linji ramienia kupca i szepłał mu 
|do ucha, patrząc z psiem oddaniem w o- 
jo 

— DO, CZy n 


oprawki? — zapytal : 
— Mo ża cena 


Al 120, — Hodal 


EQ, 


te eunelnu prawda — aapewnił 
fe Jempe à zamsślił się saatnie, wi- 
deae proch na półce z damską bielizna. 
Jas CZY pan LM tylko nie bu- | 


panu tai dropoł 


i Aris dzięki temu, > Niemcy obsadzi- 
wcześniej, | 


gdnie w stosunku do asób, które nie. 


wymýwek usprawiedliwiających. Z awagi - 


za wyładowaniem wojsk 


propagandę Angiji i Francji. 


(=) Mańtryt 18 kwietnia. Wobec puwodzi 
fałszywych doniesień ze żródeł augielskich 
i francuskich o wydarzeniach na półtocy, 
„Informaciones* zaleca swoim czylelni- 
kom bezwzględną krytyczność w odnzesie- 
niu do tych wiadumośei. 

Okazuje się jeszeze raz, że strona prze- 
grywająca usiłuje zuciemnić swoją kom- 
promitację powodzią fałszywych komunie 
katów, do czego przyzwyczajono się już w 
okresie wojny hiszpańskiej. Mocarstwa 
zuchotwnie są zdecydowane rozszerzyć woje 
nę na teren informacyjny, o czem <wied. 
cza sibrzymie budżety tych resortów. 

Współpracownik wojskowy „Informa- 
ciones“ pisze, że Churchill obetaje uparcie 
w Norwegii. jak- 
kolwiek wojska te nie są w stanie niczego 
zdziałać przeciwko Niemeom, którzy tam 
sie już usadowili. i wcześniej czy później 
będą musiały opuścić znowu ten kraj. 

Porty nie zajęte przez Niemców są tak 
ciężko dostępne, że lotuictwo niemieckie 
może z łatwościa przeszkodzić wszelkim. 
akcjom nieprzyjacielskim. Historja wyka- 
zała, że Angilja miała zawsze pecha przy 
wysadzeniu wojsk na ląd. jak np. przy wy- 
sadzamwin wojsk na Gallipoli. 


Parowiec angielski zatonął 
u wybrzeży Szkocji. 
X=) Amsterdam, 18 kwietnia Według do- 


ziesienie Reutera angielski parowiec „Dis- 
perser“ zatonął kolo północnego wy 
ża Bzirocji. 


Wielkie zalntersowanie we Włoszech 
akcją niemiecką na północy. 

(=) Medlolan, 18 kwietnia. Przybierające 
ma siłe postępy wkraczunia wojsk niemiec- 
kich do poszczególuych części Norwegii 
en praz prasę północno-włoskz śledzone 
z wielkiem zainteresowaniem. Dzienniki 
Woneazą e wyparcia wojskowych oddzia- 
łów norweskich, które staw aty zbrojny +o- 
pór niemieckim wojskom okupacyjnym. 

Jak donosi „Popolo d'ltalia", rząd fran- 
puski i angielski powzięły, ze względów 
gzysto prestiżowych, zamiar wysłania nie- 
zbyt wielkiego kontyngentu wojsk do pół. 
mocnej «części Norwegji. Natomiast „Ga- 
metta del Popolo* pisze, że półwysep Stan. 
gram przestał ostatecżnie być zabaw- 

mgku mocarstw zachadnich. Coraz 
ad d zmniejsza się sknteczmošć bloka- 
dy jak również uadzieje wygrania wojny 


| dregą ofiar ze strony państw neutraln| "m 


Rumunja zabezpiecza żeglugę 
okrętową. 


Przewidziano wydanie nadzwyczajnych 
zarządzeń. 


(=) Bukareszt, 18 kwietnia. Minister ma- 


k rynarki i lotnictwa general Teodorescu 


Angija nie czuje się już dostatecznie | 


przedłożył parlamentowi rumuńskiemu 
prejekt ustawy, przewidujący nadzwyczaj- 
ne zarzałzenia celem zabezpieczenia nor 


Leja! pe ma rumnúskich wodach su- 


Stosunki jąpońsko-sowieckie 


są nadal zadowalające, 
(=) Toka, 18 kwietnia. Ddpowiadając 
na | sprawozdawaa 


rozwiązania 


wszystkich aktualnych zagadnień. 


m Za drogo?! Cey pam oszalał?! To jest 
przecież za darmo! To jest za bezcen pa- 
nie! Czy pan a, co to jest kobieta? Ja- 
kie to sk ane, jakie mieodgadnie- 
= s itoz „adame“ dla mężczy” 
| Wie man, eo było pang miesięcy te- 


— Mp nieg... w jakal się kupiec przy- 
i t przybity swoja mieznajomościa 
e — skudźe mógłbym wiedzieć, 

— Otóż moja żona (i + Di Ae do domu 

ez wa że 
jej przyjaciółka nadocymi $ kupiła sobie 


o 


„et ałotych. Rozumie pon? za 
Erezpdzńcści lotychii A że jej jako madnad- 
czym wie aynada mieć tańszej, jak za 
szesbdztestąi. oznnńteem to doskonałe, ule 
takiej błuski w edłem mieście za te pienia- 
se nis moglibmy znsłeźć. Pan mie ma poje- 
p adówuy erpin oboje? A terag... pa- 
nie miech sm pm zarge gapakuje M k 
chąniłi 8 tatoszę © pokwitowanie, AFA 
przyjactóbba mogła się AL gg o jest 
za durmo? Zupdłnie za darmol! 


Iy, 


p para słyszy, jak dzwoni? — any- 
RAE 0 aa perzwelctywe u- 


= ode : ewon? mie nte styszę. 
— Jalto wie słyszy pan?i 0! ciągle 
dewon! 
Nachkyli ste do mnie i powiedział tuje- 
mnicec: „To Geza tak dzwoni“. 
— Al.. T dostal poetyckiego fiola 
koronka stów — pomyslalem. 
Szliśmy oita] w milczeniu, przyczem 


„BONIEC_ KRAKOWSKI" Nr. 90. Czwartek, 18 kwietnia 1940. 


radca skarhowy 1 i 2 Urzędu 
Skarbowego w Krakowie 
przeżywszy lat 58, po krótkiej a cież- 
Í kiej chorobie, opatrzony Św. Sakra j 
memtami, zasnął w Panu dnia 16 kwie- $ 
tmia 1940 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kapłicy na 
nowym ememtarzu podgórskim na miej- 
ece wiecznego spoczynku da grobowca 
rodzinnego uastąpi w piątek dnia 19 
bm. o godz. 5 po południu, na który 
to smutny obized stroskani: żoma 
J dzieci, wmuczek i rodzima zapraszają 
Krewnych, Przy jactół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 
4 Nahożeństwo żałokhne odprawiome wo- 
IWD stanie w sobotą dnia 20 b. m. o go- 
NOM dzinie 9 rano y kaściele ów. Józefa 


ja Podgórzu. i ck 
Dzienniki Madrytu omawiają sukcesy 


niemieckie w Norwegji. 


(=) Madryt, 18 kwietnia. Na a lowaeh 
stronicach omawia prasa hiszpańska nie- 
zwykłe postępy ofensywy niemieckiej na 
terenie Norwegji. 


Dziennik „Informaciones“ . podkreśla 
fakt, że wszystkie najważniejsze porty 
norweskie od Narwik aż po Oslo oraz 


wszystkie dogodne punkty lądowania znaj- 
dują się całkowicie w rękach niemiec- 
kich. (p). 


Fiasko dardanelskie rozgrywa się 
ponownie, 


Amerykański dziennik stawia niopomyśl- 
ne prognozy Churchiliowi. 


=) Nowy Jork, 18 kwietnia. Dziennik 
„New York Daily Mirror* w artykule pod 
tytułem „Powtórzenie przedstawienia" po- 
równuje żałosne fiasko I y dardane 
skiej Churchilla z przod 25 laty z dzlsiej. 
szsmi niepowodzeniami w Nerwsgji. 
Dziennik AREA 4 że wedlug starej za- 
sady strategicznej okręty wojenna nie są 
w stanie zaatakować skutecznie sił lądo- 
wych. Dodać należy, że przy operacjach la- 
dawych moment zaskoczenia odgrywa de- 
cydującą rolę. Niemieckie siły lotnicze u- 
niemozliwiają jednak Anglikom jakiekGl- 
wiek zaskoczenie. 


Dzienniki brazylijskie o chwytach 
Francuzów na Amazonce. 


„Naruszenie praw suwerennych Brazylji 
na morzu”. 


(=) Rio de janeiro, 18 kwietnia. „Suws- 
renność wód krazylliskich została naru» 
szona" — takim oto tytułem zaopatruje 
dziennik , „Meiodia* wiadomości zapóżycza- 
ne od dziennika „Estado de Para". ukazu- 
jącego się w Belem, który to dziennik imn- 
formuje o pościgu i zatrzymaniu pewrego 
parowca brazylijskiego przez. francuski 
krążownik „Estarel', 

Dziennik zwraca się do władz brazylij- 
ekich z apelem, aby zwróciły baczniejszą 
uwagę na powtarzające sie raz no raz Wy- 
redki naruszania strefy morskiej i neu- 
tralności Brazylji przez francuskie jedno- 
stki bojowe n ujścia rzeki Amazonki. (p.). 


Okręty państw neutralnych 
toną u wybrzeży Angiji. 


(=) Amsterdam, 18 kwielnia. Jak infor- 
muje szefostwo admiralicji brytyjskiej, 
zatonęły u wybrzeży angielskich: grecki 
parowiec „Okeania“ (4.843 t. r. oraz pa- 
rowce szwedzkie „Sveahorg* (9.076 t. rej.) 
i „Inez“ (310 t. r.). (p.). 


domniemany poeta miał rzewna minę i sze- 
ptal ciągle do siebie — ,„...cisza dzwoni... 
cisza dzwoni... 

— Co panu jest, czem sie pun tak mar- 
twi? 

— Żona mi umarla, 

— Co... ca pan mówi? Tak nagle? Nie, 
ta a okropne! 

Trudno coś powiedzieć, składać koudolen- 
cie, to takie Pnie ż szablonowe, więc mìl- 
czenie zaległo między nami. Na rogu ulicy 
pożegnaliśmy się smutnie i rozeszli, 


x * * 


— Wiesz co Anielciu, że Adasiowi żona 
umarla? 

— Ale co płeciesz głupstwa, widziałam 
Ją dziś w mieście, 

— Na to widocznie umarła nagle, jak ct 
powiadam, umarła to umarla i mie rób ze 
mnie warjata, sam mi to mówił. 

— Ach, to okronne! no jeśli sam eż to 
mówił, ale widocznie zupelnie nagle. 

Dzwonek zadzwonił i Anielcia posała u- 
tworzyć. Przed drewiami stała nieboszezka, 
Praeraśliwy wrzask Anielci rozdarł powie- 


«| 


trze na dwie połowy. Zatoczyła się bezwła- | 


dnie w moje ramiona i zdołała tylko wy- 
szeptać „nieboszezka”. Pobiegłem więc do 
drzwi, Adasiowa stała zdumiona i czekała. 

— Czy pani ewarjowałet — krzyknałem, 
adobywajde się na męską (z kategoryj cy 
wilnych) odwage. czego A: straszy ludeti? 

— Jakte straszy ludzi?! Pan oszalał! 

— No przecież pam umarła, więc co to 

ga nabierania ludził, 


Warszawa w aureoli wiosny. 


|ły się i wypiękniały. Nawet ruiny nie są już 


(=) Warszawa, 18 kwietnia. Po mroźnej, 
| męczącej i srogiej zimie odetchnęła wreszcie 
| Warszawa, zrzucając spowijające ją okowy 
śniegu i lodu. Zdaje się, że jakby wyprosto 
wały się i rozprężyły ulice, niby członki, po- 
grążone w długim letargu, gdy wionie na nie 
tchnienie ożywcze. Jest jasno, jest słonecz- 
nie i ciepło. 

W Alejach Ujazdowskich snuje się długi. 
ciemny, nakrapiany barwaemi  płaszczyka- 
mi dzieci, wąż przechodniów. Tych dzieci 
jest nieprawdopodobnie dużo. Na tonących w 
słońcu ławkach rozsiedli się starsi panowie, 
przeważnie z gazetą w ręku, oraz panie, o- 
czywiście nie starsze, bo takich wogóle nie- 
ma, ale w wieku „niebezpiecznym“, o ile za 
wiek taki nie uznamy każdego okresu życia, 
każdej przedstawicielki płci słabszej od 6 do 
60 lat. 


Nad głowami ludzi, w konarach drzew 
hałasują wróble, kłócąc się o lepsze miejsce 
i stadkami zlatnją na jezdnię. Pod niebem, 
srebrząc się w słońcu polatują gołębie, krą- 
Żąc nad miastem na kształt zwiewnego o- 
błoku. 


Tu i ówdzie, po błękicie nieba przesuwa- 
ja się lotne chmurki, pędzone lekkim wie- 
trzykiem,,w ogrodach nieśmiało jeszcze od- 
zywają się kosy i wilgi, hudjące gniazdka 


|dla przyszłych piskląt. Niebawem po zagaj- 


nikach miejskich zawoła kukułka — wietrz- 
nica, co innym ptakom podrzuca swoje 'aje- 


czka. Wtedy należy mieć w kieszeni parę 
groszaków na dobrą wróżbę. 
Chodniki nareszcie obeschły, mury ka- 


mienie poranione w ciągu września wyzłoci- 


Akcja pomocy zimowej 
dla Niemieckiego Czerwonego Krzyża 
rozpoczęta. 


Beriin, 18 kwietnia. — W horlińskim Pa- 
łacu Sportowym nastąpiło wo średę wie- 
szorem uroczyste otwarcis akoj! pomocy 
dla Niemieckiego Czorwonego  Krzyła 
przez. dr. Goskbsisa. 

Minister propagandy omówił na wstepie 
sprawozdanie pierwszego okresu wojennej 
pomocy zimowej, której wyniki przekro- 
czyły znacznie wszelkie oczekiwania. 


Wielkie siagfrowiie nad izonzo. 


Nowoczesne Włochy, które w tylu dzie- 
dzinach stworzyły wielkie przedsiębi- ir- 
stwa przemysłowe i użyteczności publiez- 
nej, przystapiiy ostatnio do budowy ot 
brzymich zakładów wodnych, które mają 
zaopatrywać w oloktryczność całs pdłaoc- 
ns Włochy. Jak obliczono, zakłady te do- 
starczą prądu pozwalającego zaoszczędzić 
rocznie 200.000 ton węgla, W okoliey mostu 
kolejowego w Aiba buduje się obeenie el- 
krzymi bason długości 5 km. mogący po- 
mieścić 5 miljonów kb. m. wody. Nastep- 
nie zaprojektowany jest drugi rezerwoar 
wodny w Okolicy San Lucia di Tolmino, a 
pojemności 9 mlljonów kb, m. Enerzja e- 
lektryczna tych zakładów posłuży do uru- 
chomienia turbin nad rzeką Izonzo, z któ- 

rych dwie są już w ruchu. Wkońcu pro- 
żektują sfery gospodarcze Włoch żbudo- 
wanie trzeciego rezewoaru wodnego w o- 
kolicy Caporetto. W ten sposób stanis się 
rzeko lzonzo wielklem źródłom siły siek- 
trycznej, dającej dokładnio 250 miljonów 
kllowatów. 


— Ja_ umarłam? .Któż to panu powie- 
działy Panie, u nas w domu, nietrudno u- 
murzeć. Naprzód, kiedy mi się pieczeń przy: 
paliła straciłam z pasia nółmisek, a mój 
mąż, jakby nigdy wie spokojnie zbiera cze- 
repy, nie się nie przejmuje, Więc zbiłam 
jeszcze dwa talerze, a an znów to samo 
zbiera, znosi do kosza i nie nie mówi. }tu- 
maczę mu, że taka flegma angielska może 
człowieka wypr É z równowagi i za- 
częłam rzucać" wszystkiemi szklankami. Że- 
by się chociaż odezwał, a ten nic — zbiera 
znosi, zbiera i znosi, więc mu całą noc spo- 
kojnie tłumaczyłam i może byłby zrozu- 
miał, gdyby nie ta sasiadka, która mnie 
prosiła, a ym mu preestata tłumaczyć. 
gdyż ona z mężem już wszystko przez ścia- 
nę zrozumiała, a ten nic. Po północy zasnę- 
łam, a rano już nie miałam siły mu tluma- 
czyć i noszedł z domu. I on vanu mówił, 
że ja umarłam? 

— No tie... tylko powtarzał, że cisza 
dewoni — odpowiędziałem i korzyłem się 
w duchu przed słownictwem symbolieznem 
mego przyjaciela. J. Ca 


List, którego nigdy 
nie było. 


Ciemna, bezgwiezdna, bezksiężycowa noc. 
Przed chwilą przestał mżyć drobniusieśki 
deszczyk, Po nasypie kolejowym pędzi w dal 


takie bolesne i straszne. 

Budzi się równiż Świat roślinny, Na zie- 
leńcach pojawiła się już pierwsza ruń no- 
wej trawy, delikatna jak zielony welon. Z 
kwiatów otwierają się w ogródkach bratki, 
patrząc na świat swojemi barwnemi twarzy- 
czkami, tu i ówdzie zakwita żółtomlecz i 
pierwiosnek wydzwania powrót do życia. 
Dotrzymują im kroku hiacynty i tulipany. 
Roztwierają się nabrzmiałe pąki jesionów i 
dębów, wierzba pokrywa się baziąmi, a du- 


‘że, brązowe lepkie mieszki kasztanów są za- 


a 


| 
i 


powiedzią błiskiej już zieleni. 

Na przedmieściach, po ogrodach i ogród- 
kach praca już rozpoczęta na dobre. Dziś 
mało kto myśli o kwiatach. Wszyscy sadzą 
warzywa, choć na własne potrzeby. W wię- 
kszych zakładach ogrodniczych rosną już w 
inspektach rozsady wczesnej kapusty i po- 
midorów, które czekają ustałenia się pogo- 
dy. Wówczas przesadzi się je na grzędy ł 
pola. Czasy są ciężkie i ludzie powinni pa- 
miętuć o tem, że należy wyzyskać pod upra- 
wę każdy skrawek ziemi, choćby w mia- 
stach. To też po ogródkach działkowych 
krzątają się jnż ludzie żwawo. Nie wiado- 
mo, kiedy dokonano robót wstępnych. Grzę- 
dy wyciągają się równemi szeregami, tu i 
ówdzie kiełknje już rzodkiewka. Między 
grzędami uwija się dzieciarnia, korzystając 
z ciepła i słońca. Teraz odżyją, nabiorą ru- 
mieńców, odetchną świeżem, ożywczem po- 
wietrzem wiosny, która niesie im swobodę i 
ciepło. Dla nich wiosna jest tą dobrą wróż- 
ką, która nie skąpi nikomu swych darów, 
lecz rozdziela je wszystkim jednako, aby ka- 
żdy cna równą miarę. 


Ubytek żydów w Wiedniu. 


Jak wypływa z obliczeń władz miejskich 
miasta Wiednia, nastąpił w ostatnich cza- 
sach wielki ubytek ilościowy mieszkańców 
żydów: z 250.000 zmniejszyła elę ilość ły- 
dów na 60.000, którzy i tak nie biorąc u- 
działu w życiu gospodarczem miasta, będą 
musieli miasto w przyszłości opuścić, 


KRONIKA. 


WŁADYSŁAW DROZDOWSKI. 
©negdaj zmarł znany i ogólnie 


nie poważany 
obywatel m. Krakowa, Ś. p. ysław 
Drozdowski, radca urzędu skarbowego. 
Zgon jego wywołał w szerokich kołach 
społeczeństwa. krakowskiego szczery Żal. 
Zmarły osierocił żonę i dzieci, m. in. także 
i córkę Zofję, dawną współpracowniczkę 
redakcji Ilustrowanego Kuryera Codzien- 
nego. Pogrzeb odbedzie się z kaplicy no- 
wego ementarza podgórskiego w piątek, 
19 kwietnia o godz. 5-tej popol. 


STAN wony NA WIŚLE podniósł się 
nieznacznie. W Krakowie w dniu 18 kwiet- 
nia zanotowano poziom minus 270 (wczo- 
raj minus 272), w Zawichoście zaś plus 176 
(wczoraj plus 176). 


S, P. 


Sm z z A A 
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Prosimy naszych dłużników spřacač swo 
długi, za pobrane towary w naszych skle- 
pach do banku „WIRA“ Deutsch-Przemyśl 
Unugartschestr, 3a. 11964 

b. firmy: 
„Manufaktura“ E. F. Borye 
i T. I W. Borys, Przemyśl. ; 
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lokomotywa-potwór, vikac za sobą długi | 
szereg wagonów. Maszyna rzuca w niebo sno- 
PY złocistych iskier. 

I kiedy Basia słyszy stukot kół znikające- 
go na horyzoncie pociągu, w jej sercn budzi 
się jakaś ogromna, niczem nieutułona tęskno- 
ta, za czemś OE nieżnanem... 


„Miękkie, delikatne jak aksamit dłonie me 
niają z czoła Basi ciemne włosy. Stefan mó- 
wi. Basią nie słyszy, nie rozumie nic; wie tyl- 
ko jedno — jutro Stefan wyjeżdża! Dwa ty- 
godnie pustych, ponurych dni, jak ten ostatni, 

Ramiona silnie zaciskają się wokół Basi. 
Stefan przytula twarz do jej rozpalonego po- 
liczka, po którem stacza się coś wilgotnego. 

— Płaczesz?... 

— Ależ nie, nie... 

Potem Stefan szybko oddala się. Basia sły- 
szy odgłos jego kroków i czuje się tak, jak- 
gdyby ktoś mocno śŚcisnął „je Brda 


-— — — — „— 


Przez otwarte okno wpada do pokoju Basi 
świeży, chłodny wiatr. Basia nie może zasnąć. 
Powoli zaczynała dnieć. Gwiazdy gasły, a 
zapałały się poranne zorze. Wstawało słońce. 


Nie sj ' 


— 
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Na święcie jest cudne lato. Upał, czas żniw. 
Na świecie jest pięknie, radośnie, są jedne 
szare oczy zawsze smutne, zawsze tęskniące, 


którym częsta dodają blasku łzy. Napróżna I» 


JAN KWIATKOWSKI 


SKŁADY WĘGLA i KOKSU 


Dnia 15-go kwietnia b. r. otwieramy 
MIEJSCOWE BIURO ZAMÓWIEŃ 
przy ul. Wiślnej 4. — Telefon 112-03, 
czynne od godz. 9—13 i od godz. 15—18 


DRZEWO UŻYTKOWE 
szalówką 13,20 i 26 m/m, stolarka 32 i 51 m/m 
ze składu sprzedaje: 

HR. KODHBGOCECH A Ska 


składy drzewne 
Kraków, ul, Warszawska 31 a, Tel. 115-55, 


„Ni W DIL EEC" 


proszek do mycia 12070 


huakoriiy Środek zawstępujący mydło 
Produkcja 


„Jarod“ Tarnów, 


BINUZAN 


POD GWARANCJĄ za zwrotem pieaiędzy leczy cho- 
roby piuc, gruźlicę, zawet pr 4] zaflegmienie, 
kaszel, astmę zadawnioną, katary Ż aaka choroby 
nerek, wątroby, — „Pinuzan* wypróbowany przez 
Profesorów Klinik Są erytecrioh iako środek sku- 
teczny przy wazystkîeb chorobach. Zwraca sie uwage 
wszystkim thorym, że prawdziwy „Pinuzan* do 
nabycia tylko w Laboratorium Przyrodo-Leczniczym, 
Krasów. Stary Rynek Klepaiski. 6, Na życzenia 
chorych porady lekarskie od 11-—12. 729k. 


UWAGA! 
Za pozyczenie do 
intratnego inte- 
resu  15.000—20 
tys. zł. dam 500 
zł miesięcznie, 0- 
raz jako gwasan. 
cję pół domu £ 
ogrodem w Kra- 
kowie. Zgłoszenia 
4 adresom Goniea 
Krakowaki, Krew 
ków, „Nr 12364“ 


AUTO 
ciężarowe do wy- 
najęcia ha tury. 
Terlecki Flor: 
jańska 55, tele 
fon 180-25 t1909 


HILDA 
czekam aa Ciehte 
o godz, -tej w 
Cukierni Buro» 
pejskiej Romek 

11959 


MASZYNY 
DO PISANIA 
naprawia, rekon. 
struuje specjali 


JASNOWIDZ 
przepowiada roż. 
maitych apra- 
gaeh KARNE 

sudskiegó 
m. 5. 18318 


NOSZONĄ 
męską garderobę 
kupuję place do- 
brze: ul. Gazowa 
11/14. 11898 


70.000 ZŁOTYCH 
Sfinausuję krót. 
kotrwałą korzy. 
stną  transakoją. 
Zgłoszenia: QO. 


p zda >. dza tyebowior. — e Krat iaon 
raków aja | ków. „Nr e, 
UNIEWAŻNIAM | o s; 11472 


zgubiony Pass18r- 
sehtin na nazwi- 
sko Stanisław 
Korajda, Kraków 
Lipo. a 8. 12411 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiona kartę 

zastuwałczą Nr. 
34358 Kom. Kasy 
Oszczędności m. 
Krakowa. 12368 


SPECJALISTA 
chorób kobiecych 
3 ko 23 A: 2 wia — nl. Kazis 

w, plac Domi- 
nikański 2, przyj. poou 96 


WYKONUJE 
maż ogólny i 
twarzy Wy LWOL: 
nie, zna Sposób 


DENTYSTYCZ: 
NY 


zakład Kra: 
ków, uł. Krnpnie 
stałej świeżuśa.|cza 10 czynny 
Zgłoszenia: Go- Godziny przyjąć 
niec Krakowski, | 9—1 4. Mia 


BANKOWIEC 
buchalter - bilan- 
Meta przyimuje 
o 
syst. włoskim $ 
Ameryk. — zam- 
knięcia:  tygod- 
niowę,  miesięcz- 
ne. kwartalne i 
roczne Za przy- 
stępnom wyna- 
grodzeniem. Èa. 
skawe zgłoszenia 
pod:  Bychaltes, 
Geniwata Koszy- 
karska, Reforma: 
cka 8, 1 p. O po- 
parcie jak uaj- 
uprzejmieł prosi 
katolik Poznań- 
czyk, 12829 


ZGŁOSZENIA 
sprzedały kantie- 
nie, will. dómów, 
parcel, majątków, 
gospodarstw, — 
ska Fabryka E.|mtynów, tarta. 
Matule, Kraków.|ków, fabryk — 

577k Í przyjmujemy 2 
knżesj miejsco- 
wości. Załatwiam 
my szybkot Kon- 
trakty bez trud- 
ności. „Tuforma” 
tor", — Kraków. 
Pijarska 19. 
Informacje bez. 
125 | płatnie. 668k 


CHROMUJE 
nikluje część: ro- 
Werowe, wózki 
dziecinne | apra. 


POGOTOWIE 
elektryczne przy 
Zakładzie  Klek- 
trotechnicznym— 
Jakub Gabaja — 
Kraków, św. Js 
na 14. 12120 


ALPECIN 
miozawodny Śro. 
dek do pielęgna- 
cji włosów wig. 
przepisu prot. dr. 
Brue'ka. Do na 
bycia we wszyst- 
kioh aptekach i 
drogerjach. Wy» 
twórmia Małopot. 


12416 


możnych. 


UWAGA! 
Zamówienia oa 
szybką dostawę 
kitu, farby „UI- 
tramarinhiau* 
przyjmuje przed. 
stawieiel Prze. 
mysłu wielkiej 
Rzeszy — Kra- 
ków,  Stemtradz. 
kiego 21/2. 

12159 


JASNOWIDZ. 
PSYCHOGRA. 
FOLOG 
Womouth przepo. 
wiada przysziość, 
opracowuje nieo. 
mylne horoskopy 
życiowe — przy” 
jęeia codziennie: 
Kraków, nl Btra. 
szewskiego 25 m. 

12, oficyna. 
12178 


ZAPALNICZKI, 
maszynki do mię, 
sa naprawia fa: 
chowo szlifiernia 
Spawalnię Metali 
Myszkowski, Die. 
tlowska 46. a 


szare oczy z dnia na dzień oczekują uprag: 
nionego listu. — Stefan pierwszy raz nie do- 
trzymał słowa. 

„Nie będę robić Ci wymówek, Że nie pi- 
szesz, nie będę Cię o to prosić. Zrób, jak dyk- 
tuje Ci serce, choć może list Twój sprawiłhy 
mi dużo, dużo radości"... — tak pisały drżąs 
ce ręce właścicielki szarych, zawsze smutnych 
oczu, 


Stefan patrzy w szare oczy i gorącemi ustaa 
mi całuje promieniejące szczęściem policzki 
Basi. Noc jest jasna i gdzieś bardzo mocna 
pachną przekwitające róże. Jest cisza. 

Spojrzenie w głębię oczu, uścisk tych ak. 
samitnych dłoni, to więcej niż najczulsze sło- 
wa. A zresztą poco mówić o smntku, kiedy w 
sercu Basi jest radośnie, poco wspominać 
chwile opuszczenia, kiedy dziś jest przy niej 
Stefan — jej cały świat. jej całe szczęście — 
i mocno obejmuje ją ramieniem. 

Basia głaszcze jasne, kochane włosy Ste- 
fana i pyta: 

— Stefanku, ale Ty mnie kochasz, prawda? 

— Bardzo. — Cichy szept, ale stanawezy, 

Czy można nie wierzyć? Czy można mieć 
pretensję do serca, że uwierzyło? 

Seree Basi ogarnia dziwna, dziwna hłogość. 
Tak trudno jest się teraz opanować. T szare 
Oczy, te zawsze smutne oczy. pierwszy raz 
płaczą — ze szczęścia... ; 

B, B 


. 


księgowakia - 


m SS" 


KRAKOWSKA HUTA SZKŁA 


Kraków, ul. Lipowa 3, 
telefon 171-88 


dastarcza, tiasz 
w każdoj Ilości 
psk  atłuczką 


ki, oraz skupuje 
białą I półbiałą 
szklaną. 


FUTRA 


DAMSKIE 
kupi Dom 
Komisowy 


i MĘSKIE 
Handlowo- 
Kraków, 


Szpitalna, róg Tomasza 


Sypialnię | 
Gabinety 
Jadalnię 
Tapczany 


nowe 1 UŻYWANE 


stale 
na składzie 


Podwale 7 


„Dom 
Sprzedaży” 


11308 


Wolne 
posady 


KUCHARKA 
(kucharz) do 
dworu koło Kra- 
kowa potrzebną. 
Zgłoszenia odpi» 
sy świadectw do 
„Gońta Krakow- 
skiego“ Kraków, 
pod „Nr. 12173“. 

12173 


FOTO- 
LABORANT 
wyspecjali%0WA= 
ny w fotogra- 
fjach amator- 
skich potrzebny 
zaraz. Oforty tyl. 
ko na piśmie z 
podaniem refe- 
rencji, warunków 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, 
„Nr 12235". 12235 


BZIEWCZYNA 
czysta, zdrowa, z 
gotowaniam, do 
dobrego domu za 


raz potrzebna. — 
„sk. żonie z põ- 
Bóemiem: Zale- 


skiego 8, m. 1. 
12408 


SŁUŻĄCA 
młoda, dobre go- 
towanie, do 
wszystkiego pno- 
trzebna. Spiska 
11, Lndwinów. 
Właściciel. 12405 


KIEROW.- 
NIKA (czkę) 
do dużej powia- 
towej mleczarni 
poszukuje mają- 
tek ziemski z ka. 
ucją 2000 zł. — 
Szczegółowe ofer- 
ty: Gonier Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr 12361“. 12361 


URZĘDNICZKI 
piszącej biegle na 
„maszynie, poszu- 
kuję, 200 pensja, 
5000 kaucja. — 
Zgłoszenia: Go- 
niee Krak. Kra. 
ków, „Nr. 12350“ 
12359 


POWAŻNA 
fabryka metalowa 
poszukuje ud za- 
Ta% fachowca w 
dziedzinie emaljo 
wania blachy że. 
laznej. — Oferty: 
a774“, AI, Jeroz. 
32, Warszawa. 

726 


SŁUŻĄCA 
HE do dzieci. 
pracy domowej, 
potrzebna: Ka- 
mienna 16, Na- 
wrocki. 12476 


PANNY 
fachowej do sprze 
duży w cukierni 
poszukuję. Osobi- 
ste , zgłoszenia: 
Grabowskiego 10, 
m. 3, od godziny 
17-tej. 12438 


POSZUKUJĘ 
faeliowej siły do 
wypieku ciast cu. 
kierniczych, — 
Zgłoszenia: Gro. 
ble 3, m. 1. godz, 
14—16 lub 20. 

12433 


Posad 
| poszukują 


MŁODA, 
inteligetńtna i e 
nergiezna panien 
ka poszukuje ja- 
kiejkolwiek pra. 
ey, najchętniej 
w hranży han- 
dlowej. Goniec 
Krakowski, Kra- 
ków, „Nr 12381". 

12381 


RZĄDCA, 
wiek średni, 8u. 
mienny, obowiąz. 
kowy. — 14 lat 
praktyki w wzo- 
ruwo prowa 
nych majątkach, 


poszukuje posady | 


Zgłoszenia: Go- 
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 11761" 

11761 


KOWAL, 
Ślusarz, Polak, 
wryjczyk, znajo- 
mość języka nie. 
mieckiego, szuka 
posady. Zgłosze- 
nia: Smoleńsk 2, 
u p. Cienciała. 

1215 


LEKARKA 
dent. Dr. med. — 
poszuknje pracy. 
Zgłoszenia: Gos 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12384“. 12384 


PANI 
lat 30, inteliges' 
tna, samotna zaj. 
mie się domem, 
gospodarstwem, 


|dzieómi, szyciem. 


Wiad.: Bandur: 
skiego 22, m. 5. 
12363 


INŻYNIER — 
ROLNIK, 
Poóznanczyk, la 
36, Żonaty, były 
administrator 
dóbr, kilkunasto* 
letnia praktyką 
wzorowych mäe 
jątkaceh Śląska i 
Poznańskiego, — 
zamiłowany ho- 
dowca, dobry or- 
ganizator po6z%- 
kuje 6dpówied- 
niej posady. — 
Zgłoszenia: Go. 
niee Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12857“. 12357 


PANNA, 
posiadająca ma- 
ture gimnażjainą, 
kurs kreĝlarski, 
oraz dwuletnią 
praktykę poczto. 
wą, pisząca na 
maszynie — SZU- 
ka jakiejkolwiek 
posady. Zgłosze- 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12457“. 

12457 


INŻYNIER- 
ROLNIK 
wysiedlony z Po. 
znańskiege, mło- 
dy, energiczny, 
z kilkuletnią praw 
ktyką, przyjmie 
posadę rządcy lub 
ekonoma, skrom- 
ne warunki 
zaraz lub później 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krak, Kra. 
ków, „Nr. 9992“, 

9992 


URZĘDNIK 
zdolny i kwalifi- 
kowany. obezna- 
ny przeż długole, 
tnią praktykę z 

administracją, 
korespondeneją, 
rachunkowościa, 
ordynacją poda- 
tkową, oraz bu- 
dowa nawierzchni 
dróg — szuka po. 


k sady. Zgłoszenia: 


Gopiea Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
12458“. 12458 


ZDOLNĄ 
fryzjerke na sta- 
łą posade przyj- 
mę zaraz. Gwa- 
rancja. Fryzjer 
Józia, Józefińska 
9. 12397 


MASZYNĘ 
do pisania ku 
okazyjnie. Sklep 
cukierniczy, Kra- 
ków, Dietlowska 
46. 12097 


UWAGA! 
Enpuje Katolik: 
branzoletkę, pier- 
ścionek,  łańću- 
szek itp. — płaci 
najwyższe ceny: 
Kraków, Szpital. 
na 18, I p. m. 2 

9878 

BIURO 
„FIDUCIA” 

Mgr. Jerzego To- 
tosia — Kraków, 
Fiorjańska 3, II 
piętro. Kupno — 
sprzedąż wszel- 
kich nieruchomo. 
ści. 9472 


KONSERWATOR 
oraz maszynę do 
fabrykacji lodów 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krakow- 


BIURKU 
maszynę do pisa- 
sia — kupie, O- 


ski, Kraków, „Nr|,, 


12467". 12462 


ETYKIETY 
litografowane do 
torebek nasion — 
kupią Bracia Pie- 
trof i Ska, Skład 
Nasion, Warsza 
wa, Ptasia 2a 


KUPUJĘ 
stemiplowane zna- 
ozki z przedrue 
kiem General Gou 
vernement i pla- 
ce połowę nomi- 
nalnej wartości. 
Filatelia, — Kra- 
ków, Długa 14. 

12078 


BECZKI 
debowe od wina 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krakuwe 
ski, Kraków, „Nr 
12221“. 12221 


WÓZEK 
dziecięcy (bliźn la. 
czy) kupię. Ofer- 
ty: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12483“. 

12488 


PATEFON 
tapczan,. żelazko 
elektryczne, ma- 
szynę Kupię: — 


6 Starowiślna 12/22 


ficyna lewa. 
jak 12410 


KUPIE 
psa owczarka, Ta- 
tlera. szpica lub 
podobnego, mło. 
dego. Zgłoszenia: 
Gomiece Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
12477“. 12477 


PIĘ 

nakaslik, 
szafę, krzesła 
lustro. stolik — 
względnie wypo. 
życzę za wygso- 
kiem  wynagro- 
dzeniem.  Zybłi- 
jiewicza 5. klat- 


KU 
łóżko, 


t|ka III, mieszka” 


nie 34. 12474 


MASZYNĘ 
do szycia kupię 
natychmiast, 
Śmoleńsk 35 m. 4 

12440 


KUPIMY ZARAZ 
kilka parcel pod 
budowę kamienie 
i will w Krako- 
wie lub okolicy, 
kilka duiiów 
czynszowych i 
voanorodannygh 
zarówno, 1 as 
PORA. jAk 1 52 
prewińcji. Załat- 
wiamy wszelkie 
formalności i zle- 
tenia w sprawie 
obrotu nierucho- 
mościami wedle 
nowych rozporzą- 
dzeń i przepisów 
prawnych. Wszel. 
kie informacje, 
porady, zgłosze. 
nia i t. d. cos 
dziennie od 9—1 


Starowiślna 
tel. 129-37. Udpo- 
wiedź na listy za 
dołączsniem zna- 
ezka. — Obsługa 
klientów rzętelna 
1 sumienna. 
12451 


NATIONAL 
kasę dó prądu, 
maszynę do il- 
czenia na prąd — 
kilka maszyn pi- 
sarskich chętniej 
portable kupi — 
Adamski, Szew- 
ska 24. 12444 


KUPIĘ 
trzewiki ewent, 


TAPCZAN, 
futro, ubranie, 
bieliznę, 
rja zakupi , 
spiech'* Staro- 
wiślna 21. 12154 


UBRANIE 
jasne, buciki 42 
nr. eleganckie: kou 
stjum jasny ku- 
pię. Mikołajska 6 
me 4, 12151 


PATEFON 
kupię — oras pia_ 
nino, 
tapczan, 
Mikołajs 
4,Ip. 12152 


PIANINO. 
fortepian =— kupi 
ksiądz.  Zgłosze- 
nig: Gonier Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12144“. 

12144 


ROWER 
meski kupig., — 
Zgłoszenia: _Go- 
niec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 12354“ 


DOM 
PARCELĘ, 
przy wpłacie -50— 
70 tysięcy zło- 
tych kupię 
bes pośrednika. — 
Zgłoszenia dokła. 
dne z  opissm: 
Goniec Krakow: 
ski, Kraków, „Nr 
12074**. 12074 


o 


SYPIALNIĘ 


t jadalnię nowo- 
czesną kupie na- 


4, od 2—4. 11960 


KUPUJĘ 
noszoną gardera. 
bę, obuwie. bieli. 
znę — płacę naj- 
wyż8zę ceny: 

Staro 


MASZYNY 
do szycia kupuję 
stałe. Wiadomość 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
12419*. 12419 


LODOWNIĘ 
elektryczną, uży- 
waną, kupię. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „„Nr 
12421“, 12421 


DYWANY 
PERSKIE 
kupuje i sprzeda- 
je. płacąc maj- 
wyższe ceny. — 
„Starożytności, 

Bracka 3. 
12447 


KTO 
ma do sprzedania 
lepszą garderobę, 
kilimy, patefony, 


86|aparat fotografi- 


JADALNIĘ, 
sypialnię, tap- 
czan, biurko ku- 
pię zaraż. Zwie- 
rzyniecka 9, m 1, 
godzina 1—83. 

12241 


Som h 

UBRANIA, 
pieliznę noszoną 
kupuję — na żą- 
danie przychodzę 
do sn: Józefa 


pierścionki, bran. 
zołety, łańcuszki 
kupię: Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I. piętro. 12126 


ZĘBY 
attuczne stare 
aey —, most- 

— kupuję Kra- 
ków, ul. Sia 
1 m. 1 popołu- 
dniu 12129 


KUFUJ a 
noszoną gardero- 
bę — płacę naj- 


MASZYNY 
dn szyvis używa- 
ne kupnje: 
scher,  Zwierzy- 
niecka 6.. 12104 


E 
mostki, 
by i inme 
je: Mikołaj- 
11995 
MARKI | 
oj kupuje 


ziesięć lat ist- 
niejaca  „Filate. 


lia“, Rynek 9. 
12023 


SYPIALNIĘ, 
jadalnie, tapczan 
kupie 
miast. 
Krakowski, 
ków, „Nr 12240". 

12240 


MEBLE 
wszelkie kupuje, 
najwyższe 
płaci gotówką — 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4, parter. 

12279 


BIŻUTERJĘ 
złatą kupię, naj. 
lepiej zapłacę: — 
ul. Jabłonowskich 
7, m. 4, godzina 
11—1, 3—6 


opotty H 
195,25. Zgłosze- 


PATEFON 
walizkowy, płyty 
kupie. Zgłoszenia 
Goniec Krakow. 
ski, 


DOM 
KOMISOWY, 
Plac Szczepański 
2 — kupuje apa- 
raty fotografieze 
ne, elektryczne 
żelazka, maszyne 
ki, patefony, Za- 

stawy 
porcelanę, 
ształy, gardero- 


12290 


ZĘBY STARE 
kupuje Zakład 
Dentystyczny, 
Stradom 15, m. 5. 

12160 


om 


UBRANIE 
kupię:  Floriań- 
ska 5/9, parter. 

12349 


FILATELISTOM 
, Bajkorzystniej 


ZARZUTKĘ. 
uhranie meskie, 
lisa niebieskiega 
lub srebrnego na. 
tyehmiast kunie. 
Kraków. _ Wato- 
pole 10. Wyrwie” 

12388 


UWAGA! 
Pierścionek, obTĄ. 
ezke, zegarck ku. 

ię: Jagiellońska 


——.| niki, 


czny lub przede 
mioty ze złota i 
srebra niech 
zgłosi się do 
Sklepu Kupna i 
Sprzedaży Rzeczy 
Okuzyjnych, św. 


Krzyża 7. 11375 


WIŚLNA 9, 
Już otwarto Sa- 
lon  Komisowy, 
istniejący od 
1930 roku. Przyj. 
mujemy w komis 
na dogodnych 
warunkach — 
Wiślna 9. 12141 


AMATOR 
przyjezdny, ku- 
puje perskie dy- 
wany, obrazy i 
tym. podobne 
przedmioty. Pła- 
ci najwyższe €e. 
ny. Zgłoszenia: 
Sklep „Okazja. 
Kraków, Gołębia 
10. 121.79 


PIANINO 
wy klucze- 


„| mizelka. 
3 


STARE ZĘBY 
kupuje i przera- 


Kri. 60 


złotą biżuterię i 
brylantowy pier- 
Ścionek. — Płacą 
dobre ceny. Zy- 
blikiewieza 8/2 — 
godzina 16—18. 

12017 


REALNOŚSĆ 
w śródmieściu — 
wartości okało 
280.000 zł kupię. 
Gotówka. Oferty: 
Goniec Krako- 
ski, Kraków, 
„Nr. 12386“, 

12386 


PIANINO, 
fortepian kupię. 
Handliarze wy- 
kluczeni. Zgłosze. 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr 12358“. 12358 


POKUSTU, 
oleju Inianego, 
minji, Kredy, ka. 
żdą ilość kupię. 
Oferty: Floriań- 
ska 38, m. 4, — 
telefon . 10142. 

10142 


— 


MASZYNY 
TRYKOTARSKIE 


Nr. 3, względnie |1 


4, kupię okazyj- 
nie, Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
12372“, 12372 


FORTEPIAN 
znakomity Petrof 
patefon, harmo- 
nje, obrazy, mA- 
szynę pisarską 
walizkową, zega. 
rek Zenita, ubra- 
nio jasne, lorne- 
te, aparat sprże- 

Karmelicka 
12427 


SPRZEDAM 
kabla świetlnego, 
płyty węgłowa 
na szczotki, 4 


nych 

łów «elektrotech» 
nicznych. Mogil- 
ska 16, „Radio- 
Stella“. 12380 


ZIEMI 
kilka morgów w 
Proszówskiem — 
sprzeda: 
mienność', 
ków,  Michałow- 
skiego 15/16. 

12418 


SPRZEDAM 
nowoczesną sy" 
pialnię z* bieliź. 
miurką. Oreż no- 
we urządzenie ku- 
ehenne.  Wiado- 
mość: ul. Rekaw. 
ka 16/8. 12420 


parcele około po 
270 sążni, Łagie- 
wniki, za sążeń: 
35 zł, — sprzeda 
Biuro Grzywacz 
Andrzej Łagiew- 
Kolejowa 
430. przy ostat- 
nim przystanku 
tramwajowym — 
tablica  orjenta- 
cyjna. 12423 


CEMENT, 
maszyny do pisa- 
nia sprzedam: — 
Basztowa 10/2. 

12425 


PARCELĘ 
Prądnik Czerwo- 
ny, sprzedam. — 
Basztowa 10/2. 

12426 


PATEFON 
walizkowy 2-sprę- 
żynowy, płyty —- 
sprzedam: Dwer- 
niekiego 7, m. 9. 

12428 


SPRZEDAM 
serje znaczków: 
Kraków. Chodkię 
wicza 3, m. 16 — 
5—7. 12469 


KANARKI 
harceńskie: mie. 
szankę dla ka- 
narków poleca 
Sklep Zoologiczny 
Emif Filons, św. 
Marka 21a, 

12461 


PATEFON 
angielski, płyty, 
maszynę do 8zy- 
cia, — harmonię 
Holmer Veroli — 
sprzeda Konce- 
sjonowany Chrze 
ścijański Sklep 
Komisowy, ŚW» 
Tomasza 30. 

12453 


JADALNIĘ 
nuwoczesną sprze 
dam: Długa 72, 
m. 2. 12464 


WĘGIEL 
opałowy i prze- 
myslowy. Wwago- 
nowo poleca Hur, 
townia Kupców 
Polskich, Kra. 
ków, Krupnicza 
11. 12400 


MARYNARKĘ 
granatową z ka- 
płaszcz 
damski wiosenny, 
rękawiezki skór- 
kowe, walizę fi- 
brową, kilka ksią 
zek sprzeda oka- 
zyjnie Biuro Stef, 
Kraków, Szpital- 
na 20, 12463 


FORTEPIAN 
krzyżowy, krótki, 
sprzedam okazyj. 
nie. Zwierzyniec. 
ka 9 m. 1, godzi- 
na 1—3. 12441 


SPRZEDAM 
smoking, wózek, 
sportowy, bieliz- 
nę damską, ku- 
chenkę  gażową, 
patefon, piecyk 
żelazny: Kraszew 
skiego 19, m. Il. 

12481 


1 


MASZYNĘ 
do pisania biuro. 
wą „Smith Bros“: 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa 
sprzedam. 12301 


SALONIK 
inkrustowany, ka- 
sę, biurko, szafę, 
otomang sprze 
dam: ul. Domini. 
kańska 1, m. 1. 

12473 


HARMONIĘ 
pianową, 120 ba. 
sów sprzedam. — 
Ul. Kupa 1, m. 
yis 12375 


SZKŁO 
OKIENNE 

z Huty szczakow: 
skiej najlepszej 
jakości — dostar- 
pa Wazónowo i 
skrzyniami zaró- 
wino do Krakowa, 
jak i na prowin- 
cję, na dogod- 
nych warunkach, 
po cenach przy- 
stępnych: Hur- 
towmia Szkła Jan 
Grzywacz, Kra- 
ków, ul. Sienna 
6, tel. Nr. 100-21, 

11749 


WYSPRZEDAŻ 
kajaków i łodzi. 
Wiadomość Kra- 
szewskiego -8/6. 

11538 


KOKSU 
śląskiego 10 ton 
sprzedam.  Zgło. 
szenia: _ Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 11968". 


SPRZEDAM 
futro damskie — 
600 zł. spodnie 
spořtowe, mate- 
rjały, płaszcze: 
Czysta 21 — do- 
zorca. 12337 


WILLĘ 
nowowybudowa- 
mą, 23 ubikacyj, 
2 sklepy, wolną 
od taksy — duża 
parcela — 80.000, 
sprzeda _„Infors 
mator“, Kraków, 
Pijarska 19. 

626 


MASZYNA 
do pisania binrn- 
wa z długim wał. 
kiem „Underwo- 
od*, w pierwszo 
rzędnym stanie, 
okazyjnie da 
sprzedania w fir- 
mie „Rekord“, — 
ul. Florjańska 49 

1247: 


5 | wiślna 12. 
Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wiełopołe 1. — Tolefony: 130-60, 150-61, 150-62. 


BIBLJDTEKA, 
komoda, kanapa, 
stół, drobiazgi: 
Kraków, Koper: 
nika. 8, m. 4. 
12352 


SPRZEDAM 
płaszcz nowy gra- 
natowy. 200. Grze. 
górzecka 43a/2, 

12353 


ROWER 

DAMSKI 
prawie nowy - 
sprzedam: Topo. 
lowa 38, — sklep 
tytoniowy. 12356 


SPRZEDAM 
okazyjnie bilard 
„Tebe“, _ Wiado- 
mość: Wieliczka, 
Dobczycka 2 — 
Szypułowa. 

12346 


SPRZEDAM 
maszynę Under- 
wood, aparat fo- 
tograficzny Agfa: 
Kraków,  Siemi- 
radzkiego 17, m. 
8. 133 


ia 


ZAKOPANE. 
Willa 11-pokojo- 
wa, nowocześnie 
urządzona. gotó. 
wka 27.000. Wia. 
domość: Kubi 
ski. Krnyówki -- 
(Kawiarnia Zie- 
miańska). 721k 


DO MYDŁA 
zapach migdało- 
wy: — Topolowa 
10/3., 12040 


ROBOTY 
ręczne włóczką, ~- 
jedwab ko- 
stjumy, skarpet- 
ki. bluzki, swe» 
try, — konfekcja 
dziecinna: Waite- 
rowa, Kraków, 
uł, Krzywa 12. 

12086 


SPRZEDAM 
dwè biurka  dę- 
bowe nówe, pa= 
tefom szwajcar- 
skt  2-sprężyuó” 
wy. Kraków, Ko- 
chanowskiego 21, 
Stolarnia, 12362 


SPRZEDAM 
szalowy kołnierz 
>» wydry. Zgło- 
szenia: Goniee 
Krakowski, Kra- 
ków, „Nr 12360“. 

12360 


UBRANIE 
ciemue do sprze- 
dania, ~- wzrost 
średni  Juljusza 
Lea 20a, 2. 12395 


WEŁNY 
SUROWEJ 
ga. tysiac kg. ~ 
sprzedamy. Źgło. 
szenia — Gonieo 
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr 12371, 

12371 


DO 
sprzedania ubra- 
nie męskie, krze- 
sełko dziecinna 
rvskładane. Wia. 
domość: Garbar- 
ska 26. pracownia 
szewska. 12377 


PARCELE 
700 sążni przy u. 
liey Ks. Siema- 
szki, — dom na 
Biaiym  Prądni- 
ku 4 ubikacje, 
stajnia, 300 saż- 
ni ogrodu sprze- 
da Fie, ulica Ka. 
Siemaszki 61. 

12382 


CEBULĘ 
przebieraną po 
55 gr. poleca — 
Hurtownia Kup- 
ców Polskich, — 
Kraków, Krupni. 
cza 11. 12399 


ZIEMNIAKI 
sprzedam zaraz. 
Wiadomość: Die. 
tla 95/8, 12321 


MŁYŃSKIE 
maszyny, przybo- 
ry wszelkiego ro- 
dzaju dostarczą 
Zakład techniczny 
budowy młynów, 
Kraków. Mazo- 
wiecka 35. "9959 


OKNA NOWE: 
wys. 2.60, szer. 
130, oraz stare 
drzwi tanio sprze 
dam. Moll, 
niecka 44, ` godz. 
2--5. 17 


MASZYNĘ 
do szysia sprze- 
dam: Krowoder- 
ska 211. 12060 


GOSPODYNI 
każdej niezbędny. 
jest mlynek uni- 
werealny do mic- 


lenia cukru naf 4 


mąozkę cukrową, 

u,  kerzewi, 
kasz, zboża i t. p. 
dosprzedaży hur- 
towej i, detali- 
cznej poleca W. 
Halski, Kraków, 


k | Sukiennice, 21-22. 


12031 


OBRAZY 
Axentowicza. Sta 
chiewicza, Kossa, 
ka, Ohiebowskie- 
go, Karpińskiego, 

Jaroszyńskiego, 
Jaxy — okazyjnie 
sprzóda „Gwa- 
rancja*. ` Staro- 
12468 


Ty- | K: 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 90. Czwartek, 18 kwietnia 1940. 


FUTRO 
daroskie, lisa nie- 
bieskiego, oraz 
mongolskiego 
sprzedam. Kra- 
ków, Wielopole 
10, Wyrwicz. 

1213 


PIANINO 
prawie nowe 
konsertowe 
rizepiękny głos 
tanio sprzedam. 
Jagiellońska 10/6 

1157 


SZAFĘ, 
łóżko, stół sprze- 
dam: Krowoder- 
ska 52. 12435 


MASZYNĘ 
krawiecką Singe- 
ra, piętnastkę, z 
knychyblem, pra- 
wie nową, sprze. 
dam: Szłak 31%. 

12434 


OKAZJA! 
Dywany Süraz 
125-220, Karak 
150—250 oraz kry- 
ształy do wina — 
tanio sprzedam: 
Kraków, Felicja- 


nek 5, m. 2, Do.|P 


leżalowa. 12432 


UBRANIE, 
futro, kilim, bro- 
szkę, firankę — 
sprzeda „Po- 
spiech*, Staro- 
wiślna 21. 12155 


DOMY 
parcele sprzedaż. 
kupisz — najko- 
rzystniej przez 
„Polonie“, Kra- 
ków. Zwierzynie- 
cką 9. 11859 

FORTEPIAN 
krzyżowy paucer. 
uy, piekuy, kró- 
ciutki sprzedam 
okazyjnie  (wy* 
jeżdżam). Stero- 
wiślna 12/22, ofie. 
lewa. 12302 


PATEFON 
szwajcarski, pły- 
ty sprzedam. Sta. 
rowiślna 12/22, o. 
ficyna lewa. 

2303 


PATEFON 
walizowy o pięk 
nym głowie sprze- 
dam, Mikołajska 
6, I piętro (4). 

12237 


DWOREK 
murowany, ezte- 
roubikacjowy, — 
budynki gospo- 
dareze, tysiącsą» 
źniowy ogród o- 
wocowy, wpłaty 
32.500, -= „Połowę 
kamieniczki no- 
wej  dźziesiaciou- 
bikaejową 32.000 
okazyjnie: Sko. 
wrański, Rynek 
39, talefon 
158.66. 12207 


DWIE 
morgi pola or- 
nego koło Dąbia, 
całość 17.000 
sprzeda LUTAZ: 
Krzyżanowski, 
Prądnik Czer- 
wony, — Piłsud- 
skiego 17. 12243 


KUPUJE 
Wszystko, sprze- 
daje wszystko: 
Sklep „Okazja“. 
Kraków, Gołebia 
10. 12180 


FORTEPIAN 
pianino, maszyna 
Singera. jadalnia 
i sypialnia nowo. 
czesna, kredensy, 
stoły, krzesła, 
biurko, różne in- 
ne meble sprzeda 
okazyjnie, Hala 
Meblowa, Wiślna 
4, parter. — Ku- 
puje wszelkie me. 
ble, płaci gotów- 
ką. Uwaga: Wiśl. 
na 4. 


MASZYNY 
do Szycia nowe 
i okazyjne, igły. 
części do maszyn 
stale na składzie: 
Krischer — Kra- 
ków, Zwierzynie- 
cka 6. 10758 


PATEFON 
dwusprężynowy, 
pierwszorzędny 
głos, sprzedam. — 
raków. _ Wielo 
pole 10. Wyrwiez. 

12139 


APARAT 
FOTOGRAFICZ- 
NY 


reportarski, mar- 
ki „Zeiss-Tessar* 
objektyw 1:4.5 z 
lustrzaną kame= 
rą. w pierwszo- 
zednym sta- 


ul. Florjańska 
. 12472 


budowany, 

chodowy, pożycz. 
ku  Begeka — 
15.000, dopłata — 
50.000. Parcele u- 
zbrojone,  Śród- 
mieście 55.000. 
Nadto szereg re. 


|alności okazyjnie 


sprzeda „Lokata“ 
Kraków, Łobzow- 
ska 4. 12446 


O|cza 11. 


PIANINO 
zagraniezne oka- 
zyjnie sprzedam. 
Długa 31 m. 13, 
oficyna. 12443 


SÓL 
wagono i worka. 
mi warzonkę i 
stołową pakowa- 
ną po l kg w 
skrzynkach 10 kg 
poleca Hurtownia 
Kupców Polskich 
Kraków, Krupni- 
12401 


mMalrymoni 


PRZEMYSŁO. 
WIEC 


zamożny, lat 25, 
pozna ładną, zgra. 
bną — cel ma 
tymonjalny. Go- 
niec Krak., Kr 
ków, „Nr. 12339“ 
12339 


Z PANIĄ 
inteligentną, tu. 
warzyską, raczej 
tęższą,  uawiąże 
stosunki Polak, 
rzemysłowiee —. 
lat 40, kawaler, 
dobrze Sytuowa- 
ny, cel matrymo. 
nialmy. Goniee 
Krakowski, Kra- 
ków, „Nr, 12403". 

12308 


ADWOKAT 
młody, przystoj. 
ny zamożny, za- 
pozna matrymo- 
njalnie smukłą, 
zgrabną, Zaanoż- 
ną anonimy 
bez odpowiedzi. 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 12459“ 

12459 


NOCLEGI: 
Gołębia 6, I], 4a. 
12191 


DWA POKOJE 
na biuro oraz po- 
kój z kuchnią po_ 
szukuje  wypła. 
ealny. „Pośpiech 
Staruwiślna 21. 

12306 


NOCLEGI 
Starowiślna 12/16, 
II p, oficyna. — 
Zgłuszeniu do gô- 
dziny 22.00. 

12336 


NOCLEGI 
śródmieście, Kra. 
ków, Asfyką 5 
II piętó, Ko- 
walska. 12172 


SKLEP 
urządzony Rynek 
Kleparski adgtą- 
pie. Zgłoszenia: 
Biuro  ogłuszeń, 
Sienna 12, — 
„Sklep”. 12417 

POSZUKUJĘ 
lokalu sklepowe- 
go dobrym punk. 
cie -- pośrednie- 
two wynagrudzę. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
12341". 12341 


POSZUKUJĘ 
pokoju z kuch- 
nią, komfort lub 
bez. -- Dzielnica 
obojętna, czynsz 
pewny. Zgłosze- 
nia: Gonieć Kra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12345“. 

"123845 


EMERYTO- 
WANY 
urzędnik bezdzie- 
tny poszukuje po- 
jedynki. _Goniee 

Kraków, 


12293 |. 


RODZINNY 
dom murowany z 
ogródkiem war 
rzywnym, polo- 
żony obok stacji 
Swoszowice — 25 
minut drogi od 
tramwaju du wy: 
najęcia od 1 ma- 
ja. Informacje: 
Zyblikiewicza — 
5/68, godz. 17—18. 


12387 |3 


SKLEP 
Tub pracownia ul. 
Wrocławska dô 
wynajęcia. Wia- 
domość;: Zamen- 
hofa 7, m. 1, 
12390 


POLACY 
poszukują 2 po- 
koi dobrze ume- 
blowanych z uży. 
waniem kuchni. 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, 
Kraków, — Nr. 
12391“. 12391 


POKÓJ 
wspólny ' wynaj 
mę osobie pracu 
jącej: Szlak 47. 
m. 10, od 3—5. 

„. 12433 
NOCLEGI 
wolne. — infoťmaą- 

j Slawkowska 


cje: 
4:4, 12430, 


POKÓJ 
do wynajęcia dla 
Pana, który po- 
siadu częściowe 
umeblowanie. | 
Zgłoszenia: Go- 
nie Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12394". 12394 


MIESZKANIE 
2—3 pokoje naj- 
chętniej umeblo- 
wane choć częś- 
ciowo lub próżne 
z komfortem wy. 
najmie solidny 
lokator. Zapłace 
czyn3z zgóry ti 
dam kaucję ban- 
kową. Zgłoszenie 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków. 


„Nr 12378“, 1237. 


DWA. 
lekarze, gineko- 
lug i chorób we- 
wnętrznych, po- 
szukują mieszka. 
nia 2—4 pukol, 
możliwie umeblo- 
wanych, na prak- 
tyke lekarską. — 

Goniec 
Kraków, 

„Nr. 12369“. 
12369 


FOKOJU 
1 lub 2 ewentual. 
nie Z pościelą, 
niekrępującego, 
komfortowego — 
posznkuje dobrze 
sytuowany inży- 
nier, Polak. Go- 
niee Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
12402". 12402 


POKOJU 
czystego, umeblo- 
wanego poszuku- 
je Pan na stanu. 
wisku.  Zgłosze. 
nia: Goniec Kra: 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12467". 

2467 


* 
r 


Nauka 
i wychowanie 


MARCZEW.- 
SKIEGO 
akademicki kurs 
niemieck-nolskiei 
stenografji (jezy. 
ka), maszynopis. 

me: Rynek 9. 
12021 


LEKCJE, 
Konwersacje nie. 
mieckiego: Helos 
lów 25, m. 8. 

15142 


MASZYNO- 
- PISMA 
uczę 
alnie. Sławkowa 
ska 30/6, 12414 


KURSY 
WIECZORNE 
niemieckiego, an» 
gielskiego rozpo. 
czyna pedagog. 
Zapisy codzien- 
nie: Szezepańska 
7/9, (podwórze). 

12431 


PROF. GIMN, 
poszukuje kore- 
petycji na wsi za 
utrzymanie. fo. 
niee Krakuwski, 
Kraków, — „Nr. 
12892*, 12392 


Różne 


PRZEWOZY 
towarów autami 
ciężarowemi 
każdy tonaż: Za- 
menhofa 5, miee 
szkariie 5. 12192 


WRZODY 
goleni nporczywe 
leczę własną me- 
todą god gwaran- 
cją. Starowiślna 
4 m. 4. 2442 


ZAGUBIONO 
koncesję z dowo- 
dami na nazwie 
sko Duszyńskiej, 
wydaną przez 
Hauptzollamt na 


lokal przy ulicy|g 


Siennej 14. — 
Znalazca zechce 
-DSAM 85 DIO0Imz 
kiam  wynagro- 
dzeniem. — Zofia 
ławińsku, Grze- 
górzki, Wiślisko 
Eb 12471 


e PLAC 
i szopy składowe 
na różne mate- 
rjały, na war- 
sztaty, stajnie 
lub inne cele. — 
Ul. Kościuszki 38 
do wynajęcia, 
12398 


MALOWANIE 


fasad, drzwi 
azklenie okien -— 
wykonuje. Mik nl- 
ški. Basztowa 10. 

12480 


PILATELIŚCI! 
Sprzedaję poje- 
dyncze wartości 
serji General Gou 
vernement, oraz 
inne znaczki pol. 
skie, europejskie: 
Biuro „Globus“, 
Kraków,  Żybli- 
kiewicza 8. 

12478 


indywid” 


UPRZEJMIE 
komunikujemy, że 
Koncesjonowany 

Chrześcijański 
Sklep Komisowy 
mieści się przy 
ul. św. Tomasza 
30. 12454 


SĄD 
Okręgowy w Kra 
kowie, wydział I. 
cywilny, dnia 12 
kwietnia 1940. — 
I T. 34/40. Zarzą. 
dzenie nmorzenia 
papierów warto- 
ściowych. — Na 
wniosek Ludwika 
Nowosada, Kra- 
ków, Urzędnieza 
16, podejmuje się 
postępowanie ce- 
lem umorzenia 
wymienionych ni- 
żej papierów war 
tościowych, któ- 
re wnioskodawcy 
miały  zaginąć: 
Wzywa Się po" 
siadacza tych pa- 
pierów, aby je 
w ciągu 1/2 roku 
od dnia pierwsze- 
go ogłoszenia ña- 
rządzenia przed- 
loży] temu Sądo. 
wi, Także inni 
interesowani ma- 
ją zgłosić swoje 
zarzuty przeciw 
wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym 
yznałby Sad po 
zpiywie tego ter- 
miu te papiery 
wartościowe za 
umorzone. Ozna 
czenie papierów 

wartościowych: 

książeczki wkła. 
dkowe Komunal- 
nej Kasy Oszezę* 
dności miasta 
Krakowa: — nr. 
456785 na kwo- 
tę 3.507.65 zl, 
nr. 456789 na 
kwotę 4.008.75 zł. 


kwotę 1.766.39 zł. 
nr. 2744 na kwo- 
Zl. 
5 na 
kwotę 292,35 zł., 
ne. 458400 na 
kwotę 304.90 7ł., 
wszystkie na fir. 
mę  „Telektron'* 
opiewająca Wy- 
płaty % powyż 
Bzyck książeczek 
zostały zastrzeżo- 
ne na rzecz Okrę. 
j Dyrekcji 
Państwo. 

w Krako- 

12422 


GRUŹLICA 
płuc, zaflegmie 
nie. nawet zasta 


rzałą mete" ke 


tary žoląika, ka- 
mienie żółciowe, 
żółaczke, ehoro- 
roby nerek i wą- 
troby — wylecza 
specyfik agrani. 
czny Pinnz 
Salvator — leczy 
pod gwarancją za 
żwrotóm pienie- 
dzy. — Przyjęcia 
chorych vd 9—12, 
3—6, w niedziele 
942. Prawdziwy 
Pinuz - Salvator, 
specyfik zagrani. 
czny Uznany 
przez słynnych le. 
karzy jake Śro» 
rek niezawodny 
i gwarantowany. 
Obeenie_ przenie- 
sione Laborato. 
rjnm: . Kraków, 
ul. Długa 49, m. 
1. — Porady dla 
chorych bezplat. 
nie. 12396 


PRZEWOZY 
towarów samocho 
dem ciężarowym 
wa wszystkich 
kierunkach, rów= 
nież wyjazdy na 
tury. Zgłoszenia: 
Kraków. telefon 
123-65. 


SĄD GRODZKI 
w Krakowie, dn, 
13 marca 1940 r. 
Sygn. I. 1. Ne. 
870/40. Na wnio- 
sek Samuela 
Bronnera zurzą- 
za się postępo- 
wanie celem u- 
morzeniu dowo» 
dów zastawni- 
czych Kom. Kasy 
Oszezędności m, 
Krakowa, a to 
Nr. 22251, 22552, 
22253 z daty 15 
maja 1939 r. i Nr, 
27767 z daty 14 
czerwea 1989 i 
wzywa sie posia. 
daczy, aby do 6 
miesięcy od daty 
ogłoszenia tego 
wezwania zgłosi: 
swe prawa, gdyż 
w przeciwnym 
razie gad uzna 
po bezskutecz- 
nym upływie te= 
go omasokTesu 
wymienione do. 
wody za umorzo- 
me. Dr H. Gawa. 
cki, sędzia grodz. 
ki. 12410 


7 SOLI 
białej, szarej do- 
starczek WAZOBO 
wò do każdej 
miejscowości. 
Krótkoterminowy 
kredyt możliwy! 
Zgłoszenia: „In- 
formator*, Kra- 
ków, Pijarska 19. 
669k 


z 


FILATELIŚCI! 
Za General Gou- 
verment 50, na 
dopłatach 25 i 80 
dam €6, 80 i 1 
złoty żółty. Ofer- 
ty! Goniec Krak., 
Kraków, — „Nz. 
12366''. 12366 
SĄD GRODZKI 
w Krakowie, dn. 
17 kwietnia 1940 
r. sygn. I. 2. Ne, 
672/40. Na wnio- 
sek inż. Stefana 
Saganskiego 2a. 
rządza się postą- 
powanie eelem u. 
morzenia 90 ak- 
cyj firmy „Zjed+ 
noczone Fabryki 
Maszyn, Kotłów 
i Wagonów L. 
Zieleniewski i 
Fitzner Gamper 
Sp. Ake. w Kra. 
kowie, a to: 20 
akcyj, opiewają- 
cych na 5 sztuk, 
każda nominalnej 
wartości 500 zł. 
opatrzonych nu- 
merami 103066 da 
108165 i 70 akeyj 
opiewających po 
jednej sztuce. ka- 
żda nominalnej 
wartości po 100 
zł., zaopatrzonych 
numerami 114776 
do 114846 wszyst- 
kie w kuponami 
bieżącymi i wzy- 
wa się posiadaczy 
tych akcyj, aby 
zgłosili swe pra- 
wa do 1 roku od 

ogloszenia 
tego  wszwania. 
W razie przeciw. 
nym uzuałby Sad 
po bezskutecz- 
nym upływie te- 
gu czasokresu 
wymienione ak- 
cje ze umorzone. 
T. Java, sędzia 
grodzki. 12404 


SĄD GRODZKI 
w Krakowie — 
dnia 22 lutego 
1940 re sygn. I 
2. Ne, 699/40. — 
Na wniosek Józe. 
fy Suwińskiej ze- 
rządza się postę. 
powańie celem u. 
morzenia 2-ch do. 
wodów zastawni. 
czych  bezimien- 
nyeh Akceyjnęgo 
Banku Hipotecz- 
nego Oddz. w 
Krakowie — Nr. 
42835, » dnia 17/5 
1939 r. i Nr 44481 
2 81/10 1939 r — 
i wzywa się po- 
siadaczy tych'doż 
wodów zastawni- 
czych, aby zgło- 
sili swe prawa do 
6 miesięcy od da- 
ty ogłoszenia te. 
Ę wezwania, 

rażiće przeciw. 
nym uzuałby. Sąd 
po hezskutecznym 
upływie tego czas 
okresu wymienio. 
ne dowody Zasta- 
wnicze za umo- 
Tzonė, 12348 


UNIEWAŻNIA 
sią zgubiony Be- 
scheinignng i za- 
świadczenie woj. 
skówe na neżwi. 
ska Misadzek 
Franciszek. 

12465 


DENTYSTYCZNI 
TECHNICY 
bez zajęcia 
praktykanci, — 
szezagólnie wy- 
siedlemi, a prze- 
bywajady w.OKkTe. 
gu krakowskim. 
mają Bię zgłusić 
w Związkach te- 
chników  dehńty- 
stycznych w Kra. 
kowie, ui. Krup- 
nicza ila, 9--11, 
celem wszczęcie. 
akeji pumocy do. 
raźnej, 12351 


EKSTRAKTOR- 
LEKARŻ 
dent. wykonuja 
zabiegi w zakła- 
dach dentyst. — 
Zgłoszenia: Go 
niec Krak., Kra 
ków, „Nr. I a 

2 


UNIĘWAŻNIAM 
zgubiony dowód 
osobisty — nas 
zwisko Zdzisław 
Gasik — wydany 
w Krakowie 
12344 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dowód 
osobisty — Nr. 
609/33 na nazwi» 
aka Wolak Adam 
Antoni. Tarmów. 

724k 


NAŻLĘPSZĄ 
trwałą eadulacje, 
farbowanie wło- 
sów — wykonuje 
firma Sława. 
Kraków, Fler- 
jańska 47, w pod- 
wareu. — Ceny 
przystępne. 12288 


WYDZIERŻA- 
wi 


lętnią kawiarnię 
natychmiast, bar. 
dzo dobry punkt 
spacerowy. Zgło. 
szenia od 1-38 
Dobijowa. Baj. 
gka 24. 12406 


PRZYJMĘ 
bezpłatnie meble 
na przechowanie. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, 
„Nr 12398", 12393 


